
KWIECIEŃ 2014 Nr 2 [61] Cena 2 zł   BIULETYN SAMORZĄDOWY WWW.MSZANA.PL

GLISNE | KASINA WIELKA | KASINKA MAŁA | LUBOMIERZ | ŁĘTOWE
ŁOSTÓWKA | MSZANA GÓRNA | OLSZÓWKA | RABA NIŻNA

Mszana Dolna

Dziewczyna z Olszówki najpiękniejsza
w Ekwadorze STR. 5

KRAKÓW: Poszerzamy horyzonty STR. 26 PIŁKA NOŻNA. Oldboje Witowa
na turnieju w Sosnowcu STR. 37

Zagórzańskie
zwyczaje i obrzędy
wielkanocne STR. 19



2 NASZA GMINA KWIECIEŃ 2014 DWUMIESIĘCZNIK SAMORZĄDOWY

Mszana Dolna
NASZA GMINA
BIULETYN SAMORZĄDOWY

Wydawca: Urząd Gminy Mszana Dolna
ul. Spadochroniarzy 6, 34-730 Mszana Dolna
tel. (18) 331 00 09, 331 02 23, 331 02 59

Skład i druk: IPRESS STUDIO WWW.IPRESS.PRO

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i redagowania nadsyłanych
tekstów oraz opatrywania ich własnymi tytułami.

ISSN 1899-3443a

Ten, który zwyciężył śmierć, niech stanie się źródłem 

Waszej trwałej radości oraz niewyczerpanych mocy duchowych. 

Dzieląc się nowiną wielkanocnego poranka, 

życzymy wszystkim Mieszkańcom naszej Gminy 

oraz przebywającym w Polsce i na świecie Rodakom, 

by Chrystus zajaśniał w całej pełni w Waszych rodzinach

i w Waszym życiu, poruszając to wszystko, co pragnie ożywienia.

Mamy zaszczyt zaprosić na gminną 
uroczystość religijno-patriotyczną, podczas
której upamiętnimy święta 3 Maja oraz Św.
Floriana – patrona strażaków. Odbędzie się ona
3 maja w Kasince Małej

Pro gram uro czy sto ści:
11.30 – zbiór ka pod od dzia łów, pocz tów sztan da ro wych, or kie stry dę tej „Echo
Gór” i uczest ni ków uro czy sto ści na bo isku szkol nym przy Ze spo le Pla có wek
Oświa to wych w Ka sin ce Ma łej; prze marsz do ko ścio ła pa ra fial ne go 
12.00 – msza św. w ko ście le pa ra fial nym p.w. Na wie dze nia NMP w Ka sin ce
Ma łej; pro gram ar ty stycz ny w wy ko na niu mło dzie ży z ZPO Ka sin ka Ma ła
13.00 – po wrót uczest ni ków uro czy sto ści na bo isko spor to we przy ZPO Ka -
sin ka Ma ła
4ra port i prze gląd pod od dzia łów
4pod nie sie nie fla gi pań stwo wej na maszt
4wy stą pie nie wój ta gmi ny Msza ny Dol nej
4wy stą pie nia oko licz no ścio we go ści bio rą cych udział w uro czy sto ści

Bo le sław Ża ba
WÓJT GMI NY MSZA NA DOL NA

Ma rek Szczyp ka
KOMENDANT MIEJSKO-

-GMINNY ZWIĄZKU OSP RP
W MSZANIE DOLNEJ

An na Pi wo war ska
DY REK TOR ZPO KA SIN KA MA ŁA

JAN CHO RĄ GWIC KI
Prze wod ni czą cy Ra dy Gmi ny

BO LE SŁAW ŻA BA
Wójt Gmi ny
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Ksią żka jest do bra na nu dę!
11 kwiet nia w Szko le Pod sta wo wej Nr 1 im. św. Jó ze fa w Lu bo mie rzu od by -

ło się przed sta wie nie „Ksią żka jest do bra na nu dę!” Ak to ra mi by li ucznio -
wie kla sy dru giej, któ rzy wy stą pi li pod czuj nym okiem pa ni dy rek tor.
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Jaz da na ły żwach, nar tach bie go wych, udział w me czu ho ke jo wym
– na uczest ni ków wy jaz du do Fin lan dii cze kał na pię ty pro gram za jęć. 
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18 lu te go wo je wo da Ma ło pol ski Je -
rzy Mil ler wrę czył przed sta wi cie -
lom jed no stek sa mo rzą du
te ry to rial ne go pro me sy na usu wa -
nie skut ków klęsk ży wio ło wych
oraz na usu wa nie skut ków ru chów
osu wi sko wych zie mi. Łącz nie sa -
mo rzą dy otrzy ma ły pra wie 99 mln
zł z bu dże tu pań stwa.

Wśród gmin, któ re otrzy ma ły wspar -
cie fi nan so we na w/w ce le zna la zła się
rów nież gmi na Msza na Dol na. Kwo -

ta 61 tys. 200 zło tych prze zna czo na zo -
sta nie na wy ko na nie do ku men ta cji geo -
lo gicz no -in ży nier skiej w ra mach
za da nia pn.: „Sta bi li za cja i za bez pie cze -
nie osu wi ska na osie dlu Bor ki w Lu bo -
mie rzu wraz z od bu do wą dro gi gmin nej
i mo stu w km 0+070 – 0+110”, a 340
tys. zło tych na re mont dro gi gmin nej
do osie dla „Rów nie” dz. nr ewid. 817
w miej sco wo ści Łę to we w km 0+090
– 0+610. 

Pro me sę z rąk wo je wo dy ode brał Bo -
le sław Ża ba, wójt Msza ny Dol nej.

Po nad to na osta tecz nej li ście ran kin -
go wej wnio sków o do fi nan so wa nie za -
dań w ra mach Na ro do we go Pro gra mu
Prze bu do wy Dróg Lo kal nych
– Etap II Bez pie czeń stwo – Do stęp ność
– Roz wój ogło szo no wspar cie fi nan so -
we za da nia pn. „Po pra wa wa run ków ko -
mu ni ka cyj nych i bez pie czeń stwa
w cią gu dro gi gmin nej nr 2509007 Ka -
sin ka Ma ła – Ło pusz ne w km 0+000-
2+275 w miej sco wo ści Ka sin ka Ma ła”
w kwo cie 1 250 184,00.

Źró dło: WWW.MA LO POL SKA.UW.GOV.PL

Pro me sy na gmin ne in we sty cje

Gmi na Msza na Dol na otrzy ma ła
do fi nan so wa nie na sta bi li za cję
osu wi ska w Lu bo mie rzu

Nagrody dla najzdolniejszych
Pod czas ostat nich se sji Ra dy Gmi ny
Msza na Dol na, wójt Bo le sław Ża ba
na gra dzał mło dych -zdol nych.

10 lu te go Mi chał Ja nia z Msza ny Gór -
nej, uzdol nio ny klar ne ci sta, uczeń Szko ły
Mu zycz nej w No wym Tar gu, za osią gnię -
te suk ce sy za rów no na kra jo wych, jak i za -
gra nicz nych kon kur sach, otrzy mał
gra tu la cje i na gro dę pie nię żną. Do ży czeń
dal szych wy so kich osią gnięć na po lu kul -
tu ry, zło żo nych przez wój ta, do łą czył się
rów nież sta ro sta li ma now ski Jan Pu cha ła. 

Z ko lei pod czas se sji Ra dy Gmi ny 31
mar ca na gro dę zawy bit ne osią gnię cia spor -
to we otrzy ma li mło dzi ta ekwon dzi ści, za -
wod ni cy klu bu UKS Ko ryo w Msza nie
Dol nej: Ma te usz Szczę snow ski, Ka ro li -
na Szczę snow ska i Ka mil Sko la rus. War to
pod kre ślić, że Ma te usz i Ka mil po wo ła ni
zo sta li do ka dry wo je wódz twa ma ło pol -
skie go w ta ekwon do olim pij skim.

ELŻBIE TA JA KU BIAK
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Dziewczyna z Olszówki
najpiękniejsza w Ekwadorze 
Swo ją uro dą po bi ła dziew czę ta z Pe ru,
Ekwa do ru, Chi le, Izra ela, Ar gen ty ny
i Ukra iny. Mo ni ka Po ta czek, mło dziut ka
miesz kan ka Ol szów ki, wzię ła udział
w wy bo rach naj pięk niej szej uczest nicz -
ki Mię dzy na ro do we go Fe sti wa lu w Am -
ba to w Ekwa do rze. Na fe sti wal Mo ni ka
po je cha ła wraz z Ze spo łem „Ma je ran ki”,
w któ rym wy stę pu je od sze ściu lat. Miss
z Ol szów ki mia ła przy jem ność spo tkać
się oso bi ście z obec ną Wi ce miss Świa -
ta, któ ra po cho dzi z Ekwa do ru.

Źró dło: FA CE BO OK MA JE RAN KI

OSP z absolutorium 
16 mar ca, na te re nie gmi ny Msza na
Dol na od by ły się ostat nie ze bra nia
spra woz daw cze jed no stek Ochot ni -
czych Stra ży Po żar nych. Wszyst kie
prze pro wa dzo ne by ły zgod nie z
wcze śniej usta lo nym har mo no gra -
mem. Wal ne ze bra nia po szcze gól -
nych jed no stek udzie li ły
ab so lu to rium ka żde mu Za rzą do wi
OSP. Na wszyst kich ze bra niach
obec ny był Bo le sław Ża ba, wójt
Msza ny Dol nej oraz rad ni po szcze -
gól nych miej sco wo ści.

EWA SKO LA RUS

XLI se sja, 10 lu ty 2014 r.
1) Nr XLI/453/2014 w spra wie zmian w Gmin -
nym Pro gra mie Pro fi lak ty ki i Roz wią zy wa nia
Pro ble mów Al ko ho lo wych na rok 2014.
2) Nr XLI/454/2014 w spra wie zmian bu dże tu
Gmi ny Msza na Dol na na 2014 rok.
3) Nr XLI/455/2014 w spra wie zmia ny w wie lo -
let niej pro gno zie fi nan so wej na la ta 2014
– 2023.
4) Nr XLI/456/2014 w spra wie zmia ny uchwa ły
w spra wie re gu la mi nu utrzy ma nia czy sto ści
i po rząd ku na te re nie Gmi ny Msza na Dol na.
5) Nr XLI/457/2014 w spra wie okre śle nia szcze -
gó ło we go spo so bu i za kre su świad cze nia
usług w za kre sie od bie ra nia od pa dów ko mu -
nal nych od wła ści cie li nie ru cho mo ści i za go -
spo da ro wa nia tych od pa dów w za mian
za uisz czo ną opła tę za go spo da ro wa nie od pa -
da mi ko mu nal ny mi.
6) Nr XLI/458/2014 w spra wie okre śle nia wzo -
ru de kla ra cji o wy so ko ści opła ty za go spo da -
ro wa nie od pa da mi ko mu nal ny mi skła da nej
przez wła ści cie li nie ru cho mo ści za miesz ka -
łych i nie za miesz ka łych.
7) Nr XLI/459/2014 w spra wie pod wy ższe nia
kry te rium do cho do we go upraw nia ją ce go
do przy zna nia nie od płat nej po mo cy w za kre -
sie do ży wia nia w ra mach wie lo let nie go pro -
gra mu wspie ra nia fi nan so we go gmin
w za kre sie „Po moc pań stwa w za kre sie do ży -
wia nia” na la ta 2014-2020.
8) Nr XLI/460/2014 w spra wie zgo dy na przed -
łu że nie umo wy naj mu lo ka lu użyt ko we go
w bu dyn ku ośrod ka zdro wia w Ra bie Ni żnej.
9) Nr XLI/461/2014 w spra wie zmia ny uchwa ły
Nr XXXIX/434/2013 Ra dy Gmi ny z dnia 29 li sto -
pa da 2013r. w spra wie przy stą pie nia do zmia -
ny stu dium uwa run ko wań i kie run ków
za go spo da ro wa nia prze strzen ne go Gmi ny
Msza na Dol na.
10) Nr XLI/462/2014 w spra wie uchwa le nia pla -
nu pra cy Ra dy Gmi ny Msza na Dol na na 2014
rok.
11) Nr XLI/463/2014 w spra wie za twier dze nia
pla nu pra cy Ko mi sji Re wi zyj nej Ra dy Gmi ny
Msza na Dol na na 2014 rok.

XLII se sja, 28 lu ty 2014 r.
1) Nr XLII/464/2014 w spra wie zmian bu dże tu
Gmi ny Msza na Dol na na 2014 rok,
2) Nr XLII/465/2014 w spra wie zmia ny wie lo -
let niej pro gno zy fi nan so wej Gmi ny Msza -
na Dol na na la ta 2014-2023. 4

RAD NI UCHWA LI LI

Ma cu go wie w Fa mi lia dzie
W po pu lar nym te le tur nie ju TVP2 „Fa mi lia da” wzię ło udział ro dzeń stwo z Ra by Ni -
żnej. Pierw szy od ci nek z udzia łem Ma cu gów wy emi to wa ny zo stał 9 lu te go. Na gra -
nie pro gra mu od by ło się jesz cze w ubie głym ro ku, 19 grud nia w War sza wie. Ja ko że
ro dzeń stwo z Ra by Ni żnej (Do mi ni ka, Mał go rza ta, Mo ni ka, Da niel oraz gło wa ro dzi -
ny – Ma ja) zma ga nia w pierw szym swo im wy stę pie za koń czy ło suk ce sem w fi na le
(głów na na gro da 15.000 zł), zo bli go wa ło ich to do na gra nia dru gie go od cin ka. Zo -
stał on wy emi to wa ny 16 lu te go.
– Do pro gra mu do sta li śmy się, wy sy ła jąc an kie tę zgło sze nio wą i po 21 mie sią cach
(ko lej ka ocze ku ją cych zgło szeń) zo sta li śmy za pro sze ni na eli mi na cje do Kra ko wa,
któ re prze szli śmy śpie wa ją co i już po dwóch ty go dniach zo sta li śmy za pro sze ni
na na gra nie do pro gra mu – opo wia da Ma ja Ma cu ga. MAG DA PO LAŃ SKA

KRÓTKO
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3) Nr XLII/466/2014 w spra wie przy stą pie nia
do re ali za cji pro jek tu p.n. „Roz wój elek tro nicz -
nych usług pu blicz nych w Gmi nach i Mia stach
Pol ski”.
4) Nr XLII/467/2014 w spra wie roz pa trze nia
skar gi.

XLIII se sja, 31 ma rzec 2014 r. 
1) Nr XLIII/468/2014 w spra wie za cią gnię cia po -
życz ki na re ali za cję za da nia: „Do sta wa no we -
go sa mo cho du po żar ni cze go dla jed nost ki
ochro ny prze ciw po ża ro wej OSP w Ka si nie
Wiel kiej z prze zna cze niem na ce le ochro ny
prze ciw po ża ro wej”.
2) Nr XLIII/469/2014 w spra wie zmian bu dże tu
Gmi ny Msza na Dol na na 2014 rok.
3) Nr XLIII/470/2014 w spra wie zmia ny w wie -
lo let niej pro gno zie fi nan so wej na la ta 2014
– 2023.
4) Nr XLIII/471/2014 w spra wie wy ra że nia zgo -
dy na wy od ręb nie nie w bu dże cie gmi ny środ -
ków sta no wią cych fun dusz so łec ki.
5) Nr XLIII/472/2014 w spra wie udzie le nia po -
mo cy fi nan so wej Mia stu No wy Sącz.
6) Nr XLIII/473/2014 w spra wie przy ję cia
pro gra mu opie ki nad zwie rzę ta mi bez dom -
ny mi oraz za po bie ga nia bez dom no ści zwie -
rząt na te re nie Gmi ny Msza na Dol na w 2014
ro ku.
7) Nr XLIII/474/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Ka si na Wiel ka. 
8) Nr XLIII/475/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Ka si na Wiel ka.
9) Nr XLIII/476/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Ka sin ka Ma ła. 
10) Nr XLIII/477/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Lu bo mierz. 
11) Nr XLIII/478/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Lu bo mierz. 
12) Nr XLIII/479/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Łę to we.

RAD NI UCHWA LI LI

Ro dzi nę Ma cu gów z Ra by Ni żnej
zna my z udzia łu w po pu lar nych te -
le tur nie jach te le wi zyj nych. Piąt ka
ro dzeń stwa wy stą pi ła w „Fa mi lia -
dzie” (o tym czy taj na str. 5), na to -
miast sio stry Go sia, Do mi ni ka
i Ma ja ma ją za so bą udział ta kże
w pro gra mie „Ja ka to me lo dia?”.

13 mar ca Ma ja po raz ko lej ny spró -
bo wa ła swo ich sił w wal ce o zwy cię -
stwo w tej za ba wie. Z czy tel ni ka mi
„Na szej Gmi ny” dzie li się wra że niami
ze swo jej te le wi zyj nej przy go dy:
– W pro gra mie mu zycz nym „Ja ka to
me lo dia?” wy stą pi łam już po raz ko lej -
ny. Wcze śniej jed nak bez suk ce su (ni -

gdy na wet nie do szłam do fi na łu), nie
tak jak mo je dwie młod sze sio stry Go -
sia i Do mi ni ka, któ re mo gą po szczy cić
się nie jed no krot ną wy gra ną w tym te -
le tur nie ju. Nasz ta to, chcąc mnie nie co
zmo ty wo wać do dzia ła nia i przy go to -
wa nia się do od cin ka, za ło żył się ze
mną o ho nor i znacz ną su mę, w na dziei,
że na stą pi ta ki dzień, w któ rym prze -
brnę przez naj trud niej szą, trze cią run -
dę w pro gra mie... i do sta nę się
do upra gnio ne go fi na łu. 

I tak się sta ło. Za kład po mógł, a Ma -
ja z ra do ścią świę to wa ła swo je pierw -
sze zwy cię stwo w po pu lar nym
te le tur nie ju. Ser decz nie gra tu lu je my.

MAG DA PO LAŃ SKA

Mo bi li zu ją cy za kład

13) Nr XLIII/480/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Łę to we. 
14) Nr XLIII/481/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Msza na Gór na. 
15) Nr XLIII/482/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Ol szów ka.

16) Nr XLIII/483/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Ol szów ka.
17) Nr XLIII/484/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Ol szów ka.
18) Nr XLIII/485/2014 w spra wie przy stą pie nia
do zmia ny miej sco we go pla nu za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go Gmi ny Msza na Dol -
na wsi Ra ba Ni żna.
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1. Za koń czy li śmy re ali za cję za da nia roz po czę te go w ro ku 2013
pod na zwą „Re mont in sta la cji elek trycz nej w Ze spo le Pla có -
wek Oświa to wych w Ka sin ce Ma łej.
War tość ro bót 159 831,76 zł.

2. Nie ba wem od bę dzie się prze targ na za da nie pod na zwą: „Bu -
do wa pla cu za baw przy bu dyn ku B Ze spo łu Pla có wek
Oświa to wych w Ka si nie Wiel kiej. 
Pla no wa ny koszt za da nia: 147 000,00 zł. 

3. W dru gim eta pie bu do wy kom plek su spor to we go w Ol szów -
ce pla nu je my wy ko na nie za tok par kin go wych, re mont dro gi
we wnętrz nej, dro gi gmin nej i roz bu do wę pla cu po sto jo we -
go. Je ste śmy w trak cie przy go to wa nia po stę po wa nia prze tar -
go we go w ce lu wy ło nie nia wy ko naw cy na re ali za cję te go
za da nia. Sza cun ko wy koszt za da nia wy no si 852 000,00 zł. 
Na re ali za cję te go za da nia Gmi na Msza na Dol na uzy ska ła do -
fi nan so wa nie z pro gra mu „Od no wa i Roz wój Wsi” ob ję te go
Pro gra mem Roz wo ju Ob sza rów Wiej skich na la ta 2007-2013.
Kwo ta przy rze czo ne go do fi na so wa nia to: 142 422,00 zł.

4. W dniu 11.04.2014r. od był się prze targ na bu do wę bu dyn ku za -
ple cza so cjal ne go dla Klu bu Spor to we go „Wi tów” w Msza nie
Gór nej wraz z wy po sa że niem. Po ana li zie i oce nie ofert zo sta nie
pod pi sa na umo wa z wy bra nym wy ko naw cą. 
Na re ali za cję za da nia Gmi na Msza na Dol na uzy ska ła do fi -
nan so wa nie z pro gra mu „Od no wa i Roz wój wsi” ob ję te go
Pro gra mem Roz wo ju Ob sza rów Wiej skich na la ta 2007-2013
w kwo cie 392 491,00 zł.

5. W trak cie re ali za cji jest bu do wa prze wiąz ki łą czą cej Szko łę
Pod sta wo wą Nr 2 ze sto łów ką szkol ną w Lu bo mie rzu.

6. Wspól nie z Za rzą dem Dróg Wo je wódz kich re ali zu je my pro -
jekt pn. „Bu do wa chod ni ka w cią gu dro gi wo je wódz kiej nr 968
Lu bień -Msza na Dol na – Za brzeż, odc. nr 050 km 0+000
– km 1+714, w miej sco wo ści Msza na Gór na od osie dla Cap -
ki do osie dla Ja nie” – ZDW Kra ków pod pi sał Umo wę
na wy ko naw stwo te go za da nia z Fir mą JAN DA z Ło stów ki
z okre sem re ali za cji 2013-2014.
War tość za da nia: 1.783.004,21 zł.

7. Re ali zu je my chod ni ka dla pie szych z oświe tle niem dro go -
wym oraz za to ka mi au to bu so wy mi w cią gu dro gi po wia to -
wej nr 1616 K „Msza na Gór na – Pod ło pień” w Ło stów ce”
w km od 2+859 do 3+461 (stro na le wa) (odc. od Szko ły Pod -
sta wo wej do Ka pli cy w Ło stów ce). – za da nie za pla no wa ne
do re ali za cji w la tach 2013 – 2014
Koszt za da nia: 658.381,56 zł. 
Fi nan so wa nie za da nia:
– 50 % kosz tów bu do wy chod ni ka – Sta ro stwo Po wia to we
– 50 % kosz tów bu do wy chod ni ka – Bu dżet Gmi ny Msza -
na Dol na

– 100 % kosz tów bu do wy oświe tle nia ulicz ne go – Bu dżet
Gmi ny Msza na Dol na
8. Re ali zu je my za da nie: „Od no wa wsi Ka si na Wiel ka przez bu -

do wę chod ni ka dla pie szych z oświe tle niem dro go wym oraz
za to ka mi au to bu so wy mi w cią gu dro gi po wia to wej nr 1626K
„Ka sin ka Ma ła – Wę glów ka – Ka si na Wiel ka” w Ka si nie
Wiel kiej w km 8+572,80 do km 9+451,50” – od osie dla Gu -
cie do osie dla Trze pacz ki
– war tość za da nia: 1.036.617,11 zł. 
– ter min re ali za cji: paź dzier nik 2013 – kwie cień 2015
– wy so kość fi nan so wa nia za da nia: 
a) Bu dżet Gmi ny: 43 %
b) Sta ro stwo Po wia to we: 45 %
c) Do ta cja PROW: 12 % tj. 189.040,00 zł.

9. Trwa ją pra ce przy bu do wie ka na li za cji sa ni tar nej we wsi Łę -
to we. 
Pro jekt za kła da pod łą cze nie do ka na li za cji: ok. 170 szt. pod -
łą czeń do bu dyn ku.
Stan za awan so wa nia prac: 
Etap I: 80%
Etap II: 9 %
Etap III: 0%
Koszt za da nia: 6 134 925,07 zł
Ter min re ali za cji za da nia wraz z po zwo le niem na użyt ko wa -
nie: 31.08.2014 r.
Za da nie do fi nan so wa ne z UE z Pro gra mu PROW w ra mach
dzia ła nia „Pod sta wo we usłu gi dla go spo dar ki i lud no ści wiej -
skiej na la ta 2007-2013. Prze wi dy wa na wy so kość do ta -
cji: 1 717 487,00 zł. ze środ ków Wo je wódz kie go Fun du szu
Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej w Kra ko wie – pre -
fe ren cyj na po życz ka w wy so ko ści: 2.990.919,92 zł. po zy tyw -
nie zo stał za opi nio wa ny wnio sek o do fi nan so wa nie w for mie
do ta cji z Na ro do we go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska w War -
sza wie, bu do wy przy łą czy ka na li za cyj nych. Obec nie trwa ją
z fun du szem ne go cja cje wa run ków do fi nan so wa nia.

MIROSŁAW SKOWRONEK

Informacja
o inwestycjach
gminnych 2014 r.

Chodnik przy drodze wojewodzkiej w Mszanie Górnej
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Ka si na Wiel ka – naj star sza miej sco -
wość w gmi nie Msza na Dol na, ma
swój przy wi lej lo ka cyj ny z 1363 r.,
ale po cząt ki osad nic twa da tu je się
już na po nad sto lat wcze śniej. 

Te re ny te od Bo le sła wa Wsty dli we -
go otrzy mał wo je wo da kra kow ski Teo -
dor Gry fi ta, któ ry z ko lei prze ka zał je
za ko no wi cy ster sów, ale po tem zno wu
mie li Ka si nę ró żni świec cy wła ści cie le.
Je den z nich Prze cław Nie wia row ski da -
ro wał wieś do mi ni ka nom z Kra ko wa
(1597 r.). Po dwóch wie kach Ka si nę na -
był hra bia Wo dzic ki, wła ści ciel Po rę by
Wiel kiej (w 1804 r.). Do pie ro nie dłu go
przed II woj ną świa to wą na li cy ta cji we
Lwo wie miesz kań cy sta li się wła ści cie -
la mi swo jej wsi.

Ka si na, ja ko tzw. eks po zy tu ra, na le -
ża ła po cząt ko wo do pa ra fii Skrzy dl -
na do 1804 r., a po tem już by ła
sa mo dziel ną pa ra fią. Wspo mnij my, że
przez ja kiś czas pa ra fia Ka si na na le ża ła
do die ce zji tar now skiej.

Za gląd nij my te raz na chwi lę do pa ra -
fial nej kro ni ki. Jest jej kil ka to mów,
zwłasz cza ob szer nie opi sa ne są la ta bu -
do wy no we go ko ścio ła. Nam jed nak
cho dzi o du żo od le glej sze cza sy, bo war -
to prze czy tać choć pa rę uryw ków, ob ra -
zu ją cych ży cie pa ra fii i jej miesz kań ców
po nad sto lat te mu. Za cho wu je my ory -
gi nal ną pi sow nię i do ko nu je my skró tów.

***
Ks. Fran ci szek Ga la row ski ka zał

za mu ro wać bra mę [w par ka nie
– przyp. xJZ] od stro ny pół noc no -
-wschod niej, z po wo du że tą bra mą
wy cho dzi li lu dzie i pa li li faj ki. W ten
spo sób ta kże i plac przed tą bra mą zo -
stał po wo li za ję tym przez go spo da rzy

ro li Wrze cio no wej. Za mu ro wa na bra -
ma zo sta ła przez ks. prob. na stęp ne go
otwo rzo ną, aby ściesz ką od bra my pół -
noc no -wschod niej lud mógł wy cho dzić
na dro gę ku rze ce i po tem ku ro li
Wrze cio no wej idą cą. 

Po cząw szy od ks. Kli mow skie go aż
do mnie ks. Ja na Ada mow skie go, ża den

Kro ni ki pa ra fial ne do n 

Prze cław Nie wia row ski da ro wał
wieś do mi ni ka nom z Kra ko wa 
(1597 r.). Po dwóch wie kach Ka si nę
na był hra bia Wo dzic ki, wła ści ciel
Po rę by Wiel kiej (w 1804 r.). Do pie ro
nie dłu go przed II woj ną świa to wą
na li cy ta cji we Lwo wie miesz kań cy
sta li się wła ści cie la mi swo jej wsi.



z księ ży nic do tej księ gi nie wpi sał.
(str. 12)

Ks. Mar cin Bro żo no wicz przy był
do Ka si ny ja ko ad mi ni stra tor in spi ri tu -
ali bus i fun go wał od 1 lu te go 1887 r.
do 5 mar ca 1888. Za pro wa dził Apo stol -
stwo Mo dli twy ze wszyst ki mi od cie nia -
mi. Nie mo ral ne dziew czę ta na kło nił
do przy ję cia III za ko nu, któ rych sam był
dy rek to rem. Wie lu za pi sał do Brac twa
wstrze mięź li wo ści, ale więk sza ich po ło -
wa pi je wód kę. 

Spra wio no oprócz dro bia zgo wych
rze czy, na stę pu ją ce wa żniej sze: la va bo
do za kry stii, na oł tarz wiel ki, ka pa fio -
le to wa, or nat bia ły, or nat czer wo ny,
bur sa […]

Wziął się za nad to go rą co do czysz -
cze nia ko ścio ła i oł ta rzy. Ka zał go rą cą
wo dą myć oł ta rze i po złót ka ob la zła,
prze zto oł ta rze zo sta ły ze szpe co ne. Po -
zo sta wił dłu gu za rze czy ko ściel -
ne 130 zł. Ko mi tet uchwa lił, że mu nic
nie od da: 1) za spo nie wie ra nie oł ta -
rzy, 2) za ziem nia ki, któ re zbie rał, a zwy -
cza ju nie by ło, za któ re obie cał

spo rzą dzić księ gę fa mi lij ną a nie spra -
wił.” […]

„Ks. Jan Ada mow ski ad mi ni stra tor
ur. 1852, or dyn. 1877, przy był z Za kli -
czy na 5 mar ca 1888 (od r. 1883 by łem
ka pe la nem ko lo nii pol skiej w Ta ho mar
Co el ho przy Ku ry ty bie w prow. Pa raná,
w Bra zy lii). 

Dnia 26-go sierp nia 1888 w okta wie
ś. Jac ka wpro wa dzo ne zo sta ły sta cye Je -
ro zo lim skie Mę ki Pa na Je zu sa ka no nicz -
nym spo so bem […]

Co się ty czy szko ły to c.k. Sta ro stwo
w po ro zu mie niu z Ra dą szkol ną okrę go -
wą i miej sco wą uchwa li ło wy re stau ro -
wać po ło wę or ga ni stów ki na sa lę
szkol ną na tej pod sta wie, że fun da tor Zu -
brzyc ki miał na my śli fun do wać miesz ka -
nie nie tak dla or ga ni sty, jak ra czej dla
na uczy cie la -or ga ni sty. Or ga ni sta więc
uży wał za wsze jed nej po ło wy bu dyn ku
na miesz ka nie, a w dru giej po ło wie uczył
dzie ci. Że zaś te raz usta no wio nym zo stał
na uczy ciel kwa li fi ko wa ny, a or ga ni sta
nie ma pra wa już uczyć więc wy re stau -
ro wa no dru gą po ło wę na sa lę szkol ną
a or ga ni ście ja ko za sie dzia łe mu bez
prze rwy od 44 lat po zo sta wio no dru gą
po ło wę na miesz ka nie. Re stau ro wa nie
po ło wy od stro ny po łu dnio wej roz po czę -
to w sierp niu 1885 a na uka tym cza sem
od by wa ła się w pry wat nym do mu. Od 1
grud nia roz po czę ła się na uka szkol -
na w no wej szko le sta le. (str. 15)

Ks. Jan Kro drach (?, nie zbyt czy tel -
ne) ob jął pro bo stwo w Ka si nie 19 ma -
ja 1890 r. Ob jąw szy je za stał ple ba nią
w opła ka nym sta nie, kuch nia i stan cye
za bru dzo ne, znisz czo ne, ist na de so la tio
de so la tio num; ale pa ra fia nie chęt nie się
skład ka mi przy czy ni li do te go, by ple ba -
nię do od po wied nie go sta nu przy pro wa -
dzić tem bar dziej, iż Naj prze wie leb niej szy
Ks. Bi skup Igna cy Ło bos za po wie dział
na 22 lip ca 1890 swą wi zy ta cję. Wzię to
się dość pil nie do ro bo ty: ple ba nię wy re -
stau ro wa no, a naj przód kuch nię zu peł -
nie od no wio no, pie ce i ścia ny na no wo
otryn ko wa no, ko mi ny na da chu no we
wy sta wio no i okna ja ko też drzwi no we
spra wio no. Zaś miesz kal ne po ko je
oczysz czo no i do ła du do pro wa dzo no. 

W ko ście le zaś da no wszyst kie no we
okna z wy jąt kiem za kry styi, po pra wio no
mu ry oka la ją ce ko ściół i wy tryn ko wa no
je a przed ko ścio łem uło żo no no we

scho dy. Nad to jesz cze spra wio no na rze -
ce przed ko ścio łem no wą ła wę dość sze -
ro ką, któ rą zaś obił de ska mi wła snym
swym ma te ria łem i kosz tem p. Edward
Hla dik przed sta wi ciel fir my Tho ne tów
w tra czu w Wo li Skrzy dlań skiej. Na to
wszyst ko wy da no 216 Złr. za li cza jąc już
do te go i ase ku ra cyą wszyst kich bu dyn -
ków pleb. i ko ścio ła. W ko ście le sa mym
zaś spra wio no no wy bia ły or nat za 63
Złr. na co Ks. pro boszcz dał 18 Złr.
a resz tę zło ży li pa ra fia nie... (str. 15)

W r. 1895 od by wa ły się w pa ra fii Mi -
sje lu do we od 5 ma ja do 13 ma ja
pod prze wod nic twem Księ ży Mi sjo na rzy
z Kra ko wa z wiel kim skut kiem, gdyż
pra wie wszy scy pa ra fia nie wy par li się
roz pa la ją cych trun ków. Od no śnie ro -
ku 1895 przy był Naj prze wie leb niej szy
Bi skup Ar cy pa sterz Igna cy Lo bos
dnia 21 lip ca po po łu dniu do Ka si ny
i od pra wił swą wi zy ta cyę ka no nicz ną
w tu tej szym ko ście le w obec no ści ks.
dzie ka na […]. A że dnia 22 lip ca przy -
pa da tu taj od pust na św. Ma ryą Mag da -
le ną to też za ra zem in sta lo wał no we go
pro bosz cza. Do Sa kra men tu św. bierz -
mo wa nia przy stą pi ło 550 pa ra fian.
W dzień 22 lip ca od je chał w dal szą pod -
róż wi zy ta cyj ną do Skrzy dl nej. 

R. 1914 dzie dzi ce pp. Wil ko szew scy
spra wi li dy wan pięk ny przed wiel ki oł tarz
coś za 400 K., da lej 6 lich ta rzy coś za 150
K. i 6 świec ozdob nych. Za to do bro dziej -
stwo po zwo lo no im z wie dzą Ks. Bi sku pa
Wa łę gi przy bu dów kę po sta wić, do któ rej
ma mieć klucz je den Ks. Pro boszcz, dru -
gi W. pp Wil; Ko szew scy. In co gni to ma -
ją tam wstęp kto chce! (str. 17).

Wy no to wał
KS. JAN ZA JĄC ZE ŚNIE ŻNI CY
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o szą… 

R. 1914 dziedzice pp. Wilkoszewscy
sprawili dywan piękny przed wielki
ołtarz. Za to dobrodziejstwo
pozwolono im z wiedzą Ks. Biskupa
Wałęgi przybudówkę postawić,
do której ma mieć klucz jeden Ks.
Proboszcz, drugi W. pp Wil;
Koszewscy. Incognito mają tam
wstęp kto chce!
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Dy plo mant
II stop nia 
Już po raz ko lej ny Kry stian Ku bo -
wicz udo wod nił swój ta lent wo kal -
ny. Tym ra zem wziął udział
w kon kur sie In ter show 2014. 

Jest to ma ra ton fan ta stycz nych wi do -
wisk, kon cer tów, po pi sów grup te atral -
nych, or kiestr i ze spo łów ta necz nych
oraz so li stów w ró żnych sty lach, or ga -
ni zo wa ny od kil ku lat w No wym Tar gu.
Jak pod kre śla ją or ga ni za to rzy, uczest ni -
cy – bez wzglę du na mło dy wiek – to
do sko na le wy szko le ni pro fe sjo na li ści.
Po dziw bu dzą ukła dy cho re ogra ficz ne,
kunszt i po ziom wo ka li stów i in stru -
men ta li stów, przy go to wa nie i sce no gra -
fie pro gra mów te atral nych. W tym ro ku
na fe sti wa lo wej sce nie za pre zen to wa ły
się gru py z Pol ski, Ro sji, Ukra iny, Bia -
ło ru si i Moł da wii. Kry stian, na co dzień
śpie wa ją cy w Pra cow ni Mu zycz nej
Triol ki Rab ka Zdrój, zdo był in dy wi du -
al nie w XII Mię dzy na ro do wym Fe sti -
wa lu ty tuł Dy plo man ta II stop nia.

MAG DA PO LAŃ SKA

Sto wa rzy sze nie Ol szo wia nie, dzia -
ła ją ce przy Ze spo le Szko ły i Przed -
szko la w Ol szów ce, chwa li się już
dru gim ro kiem dzia łal no ści. Je go
uczest ni cy bio rą udział w licz nych
warsz ta tach. 

Głów nym ce lem dzia łal no ści Sto -
wa rzy sze nia jest pod trzy my wa nie tra -
dy cji Za gó rzan wśród dzie ci
i mło dzie ży. Ak tyw ny udział w te go
ro dza ju za ję ciach ma na ce lu za go spo -
da ro wa nie wol ne go cza su i unik nię cie
zja wisk pa to lo gicz nych. 

W grud niu 2013 r. Sto wa rzy sze nie
przy stą pi ło do re ali za cji ope ra cji w ra -
mach „Pro gra mu Roz wo ju Ob sza rów
Wiej skich na la ta 2007-2013” Dzia ła -
nie 413 – Wdra ża nie lo kal nych stra te gii
roz wo ju (ma łe pro jek ty) „Za kup stro -
jów, in stru men tów oraz prze pro wa dze -
nie warsz ta tów”. Cał ko wi ty koszt
re ali za cji pro jek tu wy niósł 55 724,42 zł.

W ra mach prze wi dzia nych dzia łań
w stycz niu i lu tym mło dzi miesz kań cy
Ol szów ki uczest ni czy li w warsz ta tach
sta cjo nar nych i wy jaz do wych.
Pod czuj nym okiem in struk to rów Pio -
tra Lul ka i Ada ma Ru snar czy ka oraz
opie ku nów ze spo łu Bo gu sła wy Paj dzik
i Wio let ty Kraus człon ko wie ze spo łu

szko li li śpiew, ta niec oraz grę na in stru -
men tach. W do sko na łej at mos fe rze,
peł nej nie spo dzia nek, prze bie gły
warsz ta ty zor ga ni zo wa ne w Bu ko -
wiań skim Cen trum Kul tu ry w Bu ko -
wi nie Ta trzań skiej. Pod czas krót kie go
wy jaz du Ol szo wia nie uczy li się no -
wych tań ców i przy śpie wek. Wy jazd
by ł do sko na łą oka zją do in te gra cji
i wspól nej pra cy, jak rów nież bar dzo
do brej za ba wy.

Po cię żkich dniach pra cy, wszy scy
uczest ni cy świet nie ba wi li się na dys -
ko te ce oraz – mi mo ma łej ilo ści śnie -
gu – wzię li udział w ku li gu,
zor ga ni zo wa nym w Bia łym Du naj cu. 

W ra mach pro jek tu, oprócz warsz -
ta tów wy jaz do wych i sta cjo nar nych,
ze spół za ku pił prze pięk ne stro je oraz
in stru men ty. Dzię ki te mu ko lej ne dzie -
ci bę dą mo gły roz wi jać swo je umie jęt -
no ści.

Re ali za cja pro jek tu nie by ła by mo -
żli wa, gdy by nie po moc ro dzi ców oraz
mło dzie ży w cza sie za jęć wy jaz do -
wych i sta cjo nar nych, któ re w ra mach
pro jek tu od by wa ły się w sie dzi bie Sto -
wa rzy sze nia w Ze spo le Szko ły i Przed -
szko la w Ol szów ce.

WIO LET TA KRAUS
BO GU SŁA WA PAJ DZIK

Warsztaty, nowe
stroje i instrumenty
dla Olszowian
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Do ro bek swo je go ar ty stycz ne go ży cia
de dy ku je i po świę ca naj więk sze mu z Po -
la ków – Ja no wi Paw ło wi II – z oka zji je go
ka no ni za cji. Ka zi mierz Na wie śniak, ar ty -
sta pla styk -rzeź biarz z Ol szów ki z oka zji
te go wa żne go wy da rze nia swo je pra ce
wy sta wił w Miej skiej Bi blio te ce Pu blicz -
nej w Msza nie Dol nej.

MAG DA PO LAŃ SKA

Artysta
w hołdzie
papieżowi

Książka jest dobra
na nudę!
11 kwietnia w Szko le Pod sta wo wej Nr 1 im. św. Jó ze fa
w Lu bo mie rzu od by ło się przed sta wie nie „Ksią żka jest
do bra na nu dę!” Ak to ra mi by li ucznio wie kla sy dru giej,
któ rzy wy stą pi li pod czuj nym okiem pa ni dy rek tor.

My ślą prze wod nią wy stę pu by ło za chę ce nie uczniów
do czy ta nia ksią żek – za mysł przed sta wie nia tłu ma czy Ja dwi -
ga Ba ran-Sto żek.

Na baj ko wej sce nie po ja wi li się chłop cy, któ rzy wró ci li ze
szko ły i szu ka li spo so bu na nu dę. Pierw szym ich po my słem
by ła gra w pił kę, któ ra jed nak szyb ko ich znu ży ła. Ko lej nym
by ła bi twa na po dusz ki, ale to rów nież nie spro sta ło ich wy -
ma ga niom. Nie ocze ki wa nie do zmar twio nych dzie ci przy szły
po sta cie z ba jek, m.in. Ku buś Pu cha tek i Pla stuś. Bo ha te ro wie
lek tur pró bo wa li prze ko nać chłop ców, aby się gnę li po ksią żki
i czy ta li je w wol nych chwi lach. Ich ar gu men ty przy nio sły po -
zy tyw ny sku tek chłop cy zro zu mie li, że ksią żka jest do bra
na nu dę. Za pew nia li, ze te raz bę dą po nią czę ściej się gać.

W ra mach ak cji or ga ni za to rzy prze pro wa dzi li ta kże kon kurs
dla uczniów klas 0-6. Przed sta wi cie le po szcze gól nych klas od -
po wia da li na py ta nia do ty czą ce przed sta wie nia. Za da wa ła je
Pa ni Dy rek tor. Wszy scy udzie li li po praw nych od po wie dzi i do -
sta li cze ko la do we ja jecz ko, prze cież świę ta już tuż, tuż!

To do pie ro po czą tek na szej wspól nej za ba wy – za pew nia ją
dru go kla si ści. Za mie siąc za pro si my wszyst kich uczniów na -
szej szko ły na ko lej ne przed sta wie nie. Cze ka my na to z nie cier -
pli wo ścią.

ZU ZAN NA SU RÓW KA, WIO LE TA KU CZAJ, ALEK SAN DRA
WĄ CHA ŁA, MA TE USZ KA IM,  WOJ CIECH WOJ TYCZ KA
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Ze spół Re gio nal ny „Ra bia nie” prze -
by wał na wy jeź dzie in te gra cyj no -
szko le nio wym w Gór skim Ośrod ku
Wy po czyn ko wym „Sta sin da” w Bu -
ko wi nie Ta trzań skiej. 

Po byt 56-oso bo wej gru py w dniach 8-
15 lu te go był mo żli wy dzię ki pro jek to -
wi pt. ''Za kup ele men tów stro jów
re gio nal nych oraz prze pro wa dze nie
warsz ta tów wy jaz do wych”. Jest on re ali -
zo wa ny i współ fi nan so wa ny ze środ ków
Unii Eu ro pej skiej w ra mach dzia ła nia
„Wdra ża nie Lo kal nych Stra te gii Roz wo -
ju” – Ma łe pro jek ty. 

Głów nym ce lem wy jaz du był udział
człon ków ze spo łu w warsz ta tach in stru -
men tal nych (pro wa dził je Ja kub Ru siec -
ki), wo kal nych (pro wa dzo nych przez
Kin gę Bran dys -Wój ciak), ta necz nych
(in struk to rem był Piotr Lu lek) i te atral -
nych (sztu kę na pi sa ną dla ze spo łu przez
Wan dę Czu ber na to wą re ży se ro wał Sta -
ni sław Su larz – 1/5 Ka ba re tu Tru teń). 

– No we miej sce, bo gac two wra żeń
i wspa nia ła at mos fe ra spra wi ły, że wszy -
scy chęt nie uczest ni czy li śmy w za ję -
ciach, któ re bar dzo wie le nas na uczy ły
– opo wia da ją człon ko wie ze spo łu. – Dla
dzie ci i mło dzie ży by ła to do sko na ła
oka zja do czyn ne go i efek tyw ne go spę -
dze nia fe rii zi mo wych. Do dat ko wą mo -
bi li za cją do ak tyw ne go uczest nic twa
w warsz ta tach był nasz wy stęp dla go ści
ośrod ka. Po ka za li śmy pro gram przy go -
to wa ny w trak cie po by tu w Bu ko wi nie.
Ka żdy sta rał się wy paść jak naj le piej
i da ło to do sko na ły re zul tat. Pra pre mie -
ra sztu ki „Nie dzie la bez te le wi zo ra”
z ele men ta mi śpie wu i tań ca za gó rzań -
skie go zo sta ła przy ję ta bar dzo en tu zja -
stycz nie. Re ali za cja pro jek tu po ka za ła,
że mo żna – i trze ba! łą czyć przy jem ne
z po ży tecz nym, gdyż da je to o wie le bar -
dziej za do wa la ją ce efek ty. Wspa nia le
spę dzo ny czas na dłu go za pad nie nam
w pa mięć. A kto chce zo ba czyć efek ty
na szej pra cy, już nie dłu go bę dzie miał

mo żli wość: cze kaj cie na pre mie rę sztu -
ki w na szym wy ko na niu – szcze gó ły
wkrót ce. Ser decz nie dzię ku je my wszyst -
kim, dzię ki któ rym wy jazd był mo żli wy.

Oprócz za jęć warsz ta to wych człon ko -
wie ze spo łu mo gli sko rzy stać z po bli -
skich atrak cji, m.in. ba se nu, wziąć udział
w za ba wach in te gra cyj nych, dys ko te -
kach czy po ba wić się na śnie gu, któ re go
te go rocz na zi ma nie co po ską pi ła.

KA TA RZY NA WA CŁA WIK

Nie dzie la bez te le wi zo ra

Głów nym ce lem wy jaz du był udział
człon ków ze spo łu w warsz ta tach
in stru men tal nych, wo kal nych, ta -
necz nych i te atral nych (sztu kę
na pi sa ną dla ze spo łu przez Wan dę
Czu ber na to wą re ży se ro wał Sta ni -
sław Su larz – 1/5 Ka ba re tu Tru teń).
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Re gi na Brett
„Bóg ni gdy nie mru ga”

Ksią żka „Bóg ni gdy nie mru ga” za -
wie ra pięć dzie siąt cen nych wska zó wek,
któ re mo gą nam się przy dać w trud nych
chwi lach. Re gi na Brett zwie rza się
z wła snych nie ła twych do świad czeń
i opo wia da pa sjo nu ją ce hi sto rie lu dzi,
któ rych spo tka ła na swo jej krę tej dro -
dze. Przy wo łu je wa żne dla sie bie po sta -
ci, po ru sza ją ce ksią żki i fil my,
in spi ru ją ce mo dli twy i wy pi sy z lek tur.
Przy po mi na o wiel kiej si le psal mów
i pro stych sen ten cji. 

Fe lie to ny Re gi ny Brett zdo by ły po -
pu lar ność wśród czy tel ni ków na ca łym
świe cie. Przy cze pia no je na lo dów kach,
roz sy ła no w e -ma ilach do bli skich. Opo -
wie ści o lek cjach, któ rych udzie li ło au -
tor ce ży cie, cy to wa no na ty sią cach
blo gów i prze dru ko wy wa no w ga ze tach.
Ksią żka „Bóg ni gdy nie mru ga” sta nie
się bli ska ka żde mu, kto kie dy kol wiek
zna lazł się na ży cio wym za krę cie oraz
wszyst kim szu ka ją cym in spi ra cji. Niech
ka żda z pięć dzie się ciu lek cji bę dzie ma -
ni fe stem – jak po ja wia ją ca się w jed nym
z ese jów spor to wa czap ka z pro stym ha -
słem: Ży cie jest do bre. Bo ta kie jest. Na -
praw dę.

Mag da le na Kor del
„Ma low ni cze. 
Wy ma rzo ny dom”

Ka żdy ma swój Wy ma rzo ny Dom.
Miej sce, w któ rym mo że zna leźć uko je -
nie, szczę ście i mi łość. Kie dy Mag da
po dej mu je sza lo ną de cy zję i ku pu je sta -
ry dom w Ma low ni czem, mia stecz ku
u pod nó ża Su de tów, nie wie jesz cze, jak
bar dzo zmie ni się jej ży cie. W pierw -
szym od ru chu chce się go po zbyć, ale
dom nie chce wca le po zbyć się jej. Si ła
kry ją ca się w je go wnę trzu po zwa la
Mag dzie od na leźć swo je miej sce i po -
móc in nym: 

Małej Marcysi, która
potrzebuje mamy.

Krysi, która leczy złamane
serca kawą migdałową,
a wieczorami piecze „kłopotki”,
by zapomnieć o przeszłości. 

Michałowi, który uczy się
walczyć o miłość Magdy.

„Ma low ni cze. Wy ma rzo ny dom” to
wzru sza ją ca i peł na hu mo ru opo wieść
o speł nia niu ma rzeń, a przede wszyst -
kim o mi ło ści, któ ra zmie nia ży cie i na -
da je mu sens. Je śli wy cią gniesz rę kę
do in nych i na uczysz się ma rzyć, los
uśmiech nie się do cie bie.

DLA DOROSŁYCH DLA DOROSŁYCH DLA MŁODZIEŻY

Bi blio te ka po le ca

Kto czy ta, wię cej wie

George R.R. Martin
„Rycerz Siedmiu
Królestw”

„Ry cerz Sied miu Kró lestw” to
praw dzi wa grat ka dla wszyst kich mi -
ło śni ków Geo r ge'a R. R. Mar ti -
na i je go „Gry o tron”. Osa dzo ne
w świe cie cy klu „Pieśń Lo du
i Ognia” trzy mi ni po wie ści (Wę -
drow ny ry cerz, Za przy się żo ny miecz,
Ta jem ni czy ry cerz) pre zen tu ją
wszyst ko to, co przy nio sło au to ro wi
świa to wą sła wę – fa scy nu ją cą „ry -
cer ską” fa bu łę, na kre ślo ne wia ry god -
nie psy cho lo gicz nie po sta ci,
ru basz ny hu mor i nie spo dzie wa ne
zwro ty ak cji, a wszyst ko to okra szo -
ne odro bi ną uno szą cej się nad kra -
ina mi We ste ros smo czej ma gii.

Ry cer skie tur nie je, zhań bio ne da -
my, dwor skie in try gi – to co dzien ne
ży cie mło dzień ca imie niem Dunk,
któ ry po śmier ci swe go ry ce rza wy -
ru sza na tur niej w po szu ki wa niu sła -
wy oraz ho no ru, nie wie dząc, że
świat nie jest go to wy na przy ję cie ko -
goś, kto do trzy mu je przy siąg. W ko -
lej nych czę ściach Dunk oraz je go
kum pel Ja jo (póź niej szy
Aegon V Tar ga ry en, ksią żę We ste ros,
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W Bu ko wi nie Ta trzań skiej od był
się 42. już Kar na wał Gó ral ski.
Wśród 50 do ro słych grup ko lęd ni -
czych na sce nie Do mu Lu do we go,
w dniach 6–8 lu te go, za pre zen to -
wa ły się trzy ze spo ły z te re nu gmi -
ny Msza na Dol na. 

Ju ry te go rocz ne go kon kur su: mgr
Alek san dra Bo guc ka – et no mu zy ko -
log; dr Ar tur Cze sak – ję zy ko znaw ca;
mgr Be ne dykt Ka fel – et no graf; mgr
Do ro ta Ma jer czyk – et no log; dr hab.
Sta ni sław Wę glarz – an tro po log kul -
tu ro wy, przy zna ło pierw sze miej sce
(wśród dzie wię ciu rów no rzęd nych)
wraz ze „zło ty mi ro ze ta mi gó ral ski mi”
gru pom ko lęd ni czym: „Z gwiaz dą”
z Msza ny Gór nej i „Z gwiaz dą i tu ro -

niem” z Ka si ny Wiel kiej. Dru gim
miej scem i „srebr ną ro ze tą gó ral ską”
(wraz z dzie wię cio ma in ny mi gru pa -
mi) ko mi sja uho no ro wa ła „Ży wą
szop kę” z Lu bo mie rza. Jak czy ta my
w pro to ko le prze glą du, ko mi sja
stwier dzi ła „nie słab ną cy po ziom me -
ry to rycz ny i wy ko naw czy w pre zen ta -
cjach zwy cza jów i ob rzę dów okre su
bo żo na ro dze nio we go. Świad czy to
o wy tę żo nej pra cy in struk to rów i kie -
row ni ków grup ko lęd ni czych. Na wy -
so ki po ziom pre zen to wa nych
pro gra mów po zy tyw nie wpły wa ją
prze pro wa dza ne roz mo wy i kon sul ta -
cje z kie row ni ka mi grup na eli mi na -
cjach gmin nych i po wia to wych
prze glą dach grup ko lęd ni czych”.

MAG DA PO LAŃ SKA

król i obroń ca kró le stwa) wmie sza ją
się w kon flikt ser Eu sta ce'a Osgreya
ze Stand fast z la dy Web ber z Zim nej
Fo sy, a ta kże przy bę dą na ślub lor da
Am bro se'a But ter wel la z Bia łych
Mu rów, gdzie Dunk sta nie do tur nie -
ju ja ko Ta jem ni czy Ry cerz, nie świa -
do my praw dzi we go cha rak te ru
roz gry wa ją cych się wy da rzeń...

DLA DZIECI

To ny Di Ter liz zi
„Czar la. Po szu ki wa cze”

Eva Dzie więć ni gdy nie wi dzia ła
in ne go czło wie ka. Ani słoń ca, nie ba
czy drzew. Tak wła ści wie to ni gdy
nie opusz cza ła swe go pod ziem ne go
do mu. Wszyst ko zmie nia się, gdy
na jej bez piecz ne schro nie nie na pa da
groź ny stwór Be stiil, któ ry czy ha
na jej ży cie.

Eva zmu szo na jest ucie kać. Na po -
wierzch ni oka zu je się jed nak, że jest
tam je dy nym czło wie kiem. Świat za -
miesz ku ją naj ró żniej sze isto ty, nie po -
dob ne do ni cze go, o czym Eva do tąd
się uczy ła.

Czy Eva w ogó le znaj du je się na Zie -
mi? Czy tra fi na ślad lu dzi? Czy do wie
się, gdzie i kim jest?

W peł nej prze szkód pod ró ży przez
nie zna ne po ma ga ją jej Tu ła czo wiec,
wiel ki Ot to i ro bot Mat.

Wę druj ra zem z Evą i jej przy ja ciół -
mi, na ucz się or boń skie go al fa be tu
i przede wszyst kim ni gdy nie po rzu caj
wy obraź ni!

Wybór ELŻBIE TA CIĘ ŻA DLIK

Lau ry dla do ro słych
grup ko lęd ni czych
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Pa mię tać – to nasz obo wią zek!
Zgod nie z tym ha słem 31 mar ca
w Ze spo le Pla có wek Oświa to wych
w Ka sin ce Ma łej od by ła się aka de -
mia bę dą ca świa dec twem pa mię ci
o Żoł nier zach Wy klę tych. 

By ła ona pod su mo wa niem dzia łań
pro wa dzo nych w na szej pla ców ce
w związ ku z przy pa da ją cym na dzień 1
mar ca – Na ro do wym Dniem Pa mię ci
o Żoł nier zach Wy klę tych. Wcze śniej
ucznio wie bra li udział w szkol nym
„Kon kur sie Wie dzy o Pol sce Wal czą -
cej”. W wy ni ku eli mi na cji do dal sze go
eta pu za kwa li fi ko wa ły się trzy kla sy:
IIIb, IIa oraz Ia gim na zjum. Spo tka nie
mia ło wy ło nić osta tecz ne go zwy cięz cę. 

Re pre zen tan ci wy mie nio nych klas
za pre zen to wa li przy go to wa ne pre zen -
ta cje mul ti me dial ne. Po krót ce wy ja śni -
li w nich, czym by ło po wo jen ne
pań stwo pod ziem ne, kim by li Żoł nie -
rze Wy klę ci i w ja kim okre sie przy szło
im sta wiać opór wo bec na rzu co nej, ko -
mu ni stycz nej wła dzy. Za pre zen to wa li

też syl wet ki naj wa żniej szych dzia ła -
czy. Po oce nie przez ju ry efek tów pra -
cy uczniów, zsu mo wa niu zdo by tych
punk tów, przy dzie lo no na stę pu ją ce
miej sca:

I miej sce – kla sa IIIb gim na zjum
II miej sce – kla sa IIa gim na zjum
III miej sce – kla sa Ia gim na zjum
Aka de mię do dat ko wo uświet nił przy -

go to wa ny przez mło dzież z klas pierw -
szych i trze cich, pod kie run kiem Jo an ny
Ku bo wicz i Łu kasza Szle chet ki, mon taż
słow no -mu zycz ny. Ucznio wie przej mu -
ją co re cy to wa li wier sze i śpie wa li oko -
licz no ścio we pie śni. 

Na za koń cze nie głos za bra ła dy rek -
tor. Po dzię ko wa ła za przy go to wa nie
uro czy sto ści oraz wrę czy ła dy plo my
zwy cię skim dru ży nom. Pod kre śli ła ta -
kże ogrom ną po trze bę pa mię ci o Żoł -
nier zach Wy klę tych, któ ra po win na być
wy ra zem hoł du za ich mę stwo, nie -
złom ną po sta wę pa trio tycz ną i przy wią -
za nie do tra dy cji nie pod le gło ścio wych,
za krew prze la ną w obro nie oj czy zny.

M. ŁA BUZ

Pol ska Wal czą ca
– pa mię ta my!

Choć mi nę ło pra wie 70 lat od za koń -
cze nia II woj ny świa to wej, wciąż jest
wie le bia łych plam zwią za nych
z tym naj więk szym kon flik tem
zbroj nym w hi sto rii świa ta. W związ -
ku z oku pa cją so wiec ką na sze go
kra ju, któ ra roz po czę ła się po 1945
ro ku, rów nież po wo jen na opo zy cja
zbroj na po zo sta je owia na ta jem ni -
cą, a wie lu jej uczest ni ków po zo sta -
je za po mnia nych, o co przez wie le
lat skru pu lat nie dba no. 

Żoł nie rze Wy klę ci, bo o nich mo wa,
po dziś dzień bu dzą wie le skraj nych
emo cji. Obec nie więk szość hi sto ry ków
i spo łe czeń stwa uwa ża ich za bo ha te rów,
ale są i ta cy, któ rzy okre śla ją ich mia nem
ban dy tów. Trud no się dzi wić szy ka no -
wa niu tych lu dzi na wet współ cze śnie,
sko ro ży ją ich opraw cy, dla któ rych żoł -
nie rze, dziś na zwa ni nie złom ny mi, po -
zo sta ją wy rzu tem su mie nia. 

Kim by li? So kół, Krze wi na, Tar zan,
Or lik, Łu pasz ka, Ogień, Uskok, Bra -
tek… By ło ich wie lu, ka żdy to osob -
na hi sto ria. Jed ni by li ofi ce ra mi, in ni
zwy kły mi żoł nie rza mi. Część z nich
wie rzy ło, że by li w sta nie po 1945 ro ku
roz po cząć ogól no pol ski ruch nie pod le -
gło ścio wy. In ni dzia ła li tyl ko lo kal nie,
w miej scach swo je go za miesz ka nia.
Nie któ rzy do szli do prze ko na nia, że
trze ba zło żyć broń, in ni wal czy li
do ostat niej kro pli krwi. By li ta cy, któ -
rzy po le gli nie dłu go po woj nie, a in ni
wal czy li kil ka, czy na wet kil ka na ście
lat, jak La lek (Jó zef Fran czak), któ ry po -
legł 21 paź dzier ni ka 1963 ro ku, czy li
osiem na ście lat po za koń cze niu II woj -
ny świa to wej.

Hi sto rie żoł nie rzy wy klę tych są bar -
dzo bo ga te i nie mo żna wszyst kich po -
łą czyć w jed ną. Wy peł nia nie bia łych
plam w hi sto rii, ja ką nie wąt pli wie są
zbroj nie wal czą cy po 1945 ro ku opo zy -
cjo ni ści, sta ło się ostat nio po pu lar ne.
Co raz czę ściej mo żna prze czy tać o nich
w ga ze tach, po ja wia ją się o nich fil my,
rów nież utwo ry mu zycz ne opo wia da ją -
ce hi sto rie żoł nie rzy, dla któ rych woj -
na się nie skoń czy ła. Nie wąt pli wi

Żołnierze, którzy
budzą skrajne emocje
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bo ha te ro wie przez sam pry zmat od wa -
gi, ja ką oka zy wa li w ob li czu za gro że nia
i ró żnych prze ciw no ści, za słu gu ją
na wa żne miej sce w hi sto rii. 

W dzi siej szych cza sach, kie dy ogól -
nie do świad cza my bra ku au to ry te tów,
czy wła śnie oni – żoł nie rze, wie rzą cy
w zwy cię stwo, nie po win ni być przy kła -
dem dla współ cze snej mło dzie ży? War -
to zgłę biać hi sto rię tych, któ rzy mo gą
być wzo rem od wa gi, a dzia ła li w na -
szych lo kal nych śro do wi skach. Czy Ci,
któ rzy wal czy li za na szą wol ność, po -
świę ca jąc wszyst ko, co mie li, nie po -
win ni być zna ni szcze gól nie mło dzie ży?
Do pó ki ży ją oso by pa mię ta ją ce trud ne
cza sy po wo jen ne, po win ni śmy ko rzy -
stać z ich wie dzy i prze ka zy wać hi sto rie
bo ha te rów, któ rzy nie raz nie ma ją na wet
god ne go miej sca wiecz ne go spo czyn ku. 

Jest wie le ini cja tyw, któ re mo bi li zu ją
do po zna wa nia hi sto rii żoł nie rzy nie -
złom nych; rocz ni ce, lo kal ne uro czy sto -
ści, a przede wszyst kim Na ro do wy
Dzień Pa mię ci Żoł nie rzy Wy klę tych, ob -
cho dzo ny po cząw szy od 2011 ro ku
pierw sze go mar ca. War to do wie dzieć
się, kto wal czył o wol ność na te re nach,
na któ rych my dziś miesz ka my. Czę sto
mó wi się o Ogniu (mjr. Jó ze fie Ku ra siu),
z uwa gi na kon tro wer sje z nim zwią za -
ne, ale już rza dziej sły szy my o Ada mie
(kpt. Ja nie Sta chu rze), dzia ła ją cym ze
swo im od dzia łem na obec nym te re nie
gmi ny Msza na Dol na. Za pie ra ją ce dech
w pier siach hi sto rie i lo sy żoł nie rzy,
na pod sta wie któ rych mo żna by by ło na -
krę cić nie je den film, wca le nie mu sia ły
się dziać wy łącz nie w cza sie Po wsta nia
War szaw skie go, czy na fron cie w bez po -
śred niej wal ce. Bo ha ter stwo lo kal nych
nie złom nych rów nież za słu gu je na pa -
mięć. Nie raz szu ka my pa tro nów dla na -
szych szkół, czy in nych in sty tu cji,
w oso bach, któ re ma ją ma ło wspól ne go
z ma łą oj czy zną, a do dziś jest wie lu,
któ rym jesz cze chwa ły nie od da no. 

Pa mię taj my, że: „na ród, któ ry nie zna
swej hi sto rii ska za ny jest na jej po wtór -
ne prze ży cie”. Dbaj my więc o upa mięt -
nie nie lo kal nych żoł nie rzy nie złom nych.
Oni zna ko mi cie zda li eg za min z bo ha -
ter stwa. To na le ży im się szcze gól nie
za la ta, w któ rych nie wol no by ło o nich
mó wić. 

Ks. KON RAD KO ZIOŁ

Prawda, pamięć,
prawo i przebaczenie

„... prze le ciał ptak, prze pły wa ob łok,  upa da liść, kieł ku je ślaz 
i ci sza jest na wy so ko ściach i dy mi mgłą ka tyń ski las...” 

ZBI GNIEW HER BERT, WIERSZ „GU ZI KI”

Oni nie za po mnie li o wol nej Pol -
sce, ale czy wol na Pol ska god nie
czci ich pa mięć?

W cza sie ostat niej de ka dy po przed -
nie go stu le cia czę ściej w środ kach
prze ka zu po ja wiał się te mat zbrod ni
ka tyń skiej. Przy oka zji two rze nia, jak
i pro jek cji fil mu An drze ja Waj dy, czy li
osiem lat te mu, trwa ła ogól no pol ska
de ba ta, czy bo ha te ro wie z Ko ziel ska,
Ka ty nia, Ostasz ko wa i in nych miejsc
kaź ni do ko na nej przez Bol sze wi ków
zo sta li już na le ży cie uczcze ni. Film,
któ ry wzbu dzał ró żne emo cje, spły cił
spoj rze nie na naj więk sze mę czeń stwo,
ja kie po nie śli Po la cy. 

War to za sta na wiać się, czy bo ha te -
ro wie z ka tyń skie go la su by li by dum -
ni z dzi siej szej Pol ski, z Po la ków? Już
ode szli do Bo ga naj wy tr wal si stró że
pa mię ci ofiar zbrod ni do ko na nej
w 1940r., a na ich cze le ks. Pra łat Zdzi -
sław Pesz kow ski, nie stru dzo ny gło si -
ciel praw dy. Prze cież o tym, co
na praw dę sta ło się w ka tyń skim le sie,
mo żna mó wić do pie ro od 25 lat; do pie -
ro od ćwierć wie cza oba la ne jest naj -
więk sze kłam stwo PRL, któ re z ta ką
per fi dią by ło wpa ja ne w szko łach czy
w środ kach ma so we go prze ka zu. 

War to pa mię tać, że w 1940 ro ku,
za wschod nią gra ni cą, be stial sko za -
mor do wa no 22 ty sią ce na szych ro da -
ków, z cze go 10 ty się cy ofi ce rów. Sta lin
do ko nał zbrod ni, któ ra wpły nę ła na hi -
sto rię na sze go kra ju po II woj nie świa -
to wej, ale i do dziś jesz cze nie do koń ca
pod nie śli śmy się po tak wiel kiej stra cie.
Bez ho no ru za bi to lu dzi ho no ru. Naj -
wy bit niej szych sy nów pol skiej zie mi,
lu dzi któ rzy mo gli stwo rzyć sil ny opór
prze ciw ko mu ni stycz nym rzą dom. 

Śmierć z rąk bol sze wic kich opraw -
ców po nie śli ge ne ra ło wie: Le on Bil le -

wicz, Bro ni sław Bo ha ty re wicz, Xa we ry
Czer nic ki, Sta ni sław Hal ler, Alek san der
Ko wa lew ski, Hen ryk Min kie wicz, Ka -
zi mierz Or lik – Łu ko ski, Kon stan ty Pli -
sow ski, Fran ci szek Si kor ski, Le onard
Skier ski, Piotr Sku ra to wicz, Mie czy sław
Smo ra wiń ski, na czel ny ka pe lan Woj ska
Pol skie go wy zna nia pra wo sław ne go
ppłk Szy mon Fe do roń ko, na czel ny ra -
bin Woj ska Pol skie go mjr Ba ruch Ste in -
berg, ofi ce ro wie woj ska, po li cji, słu żby
wię zien nej, je dy na ko bie ta ppor. pi lot
Ja ni na Le wan dow ska. Oprócz ofi ce rów
na mo cy tych dzia łań zgła dzo no więź -
niów, wśród któ rych więk szość sta no wi -
ła in te li gen cja.

Sie dem dzie siąt lat po zbrod ni ka tyń -
skiej, nie da le ko tam te go la su, na lot ni -
sku w Sie wier nyj, zgi nę li wy bit ni
Po la cy, dla któ rych pa mięć wy da rzeń
z 1940 ro ku by ła bar dzo istot na. Wśród
ofiar ka ta stro fy smo leń skiej by ło tak
wie lu, któ rzy przy po mi na li, że Po la cy
po win ni pa mię tać o Ka ty niu. 

Mo żna wznieść pięk ne po mni ki, na -
zwać uli ce, szko ły imie niem za mor do -
wa nych strza łem w tył gło wy,
wrzu co nych do wspól nych mo gił, ale
czy na co dzień pa mię ta my o tych, któ -
rzy rów nież za nas od da li swe ży cie?
Wol na Pol ska wte dy bę dzie sil nym kra -
jem, gdy mło dzi lu dzie bę dą go to wi dać
świa dec two mi ło ści do Oj czy zny, kie dy
do lek cji hi sto rii ucznio wie bę dą się
przy kła dać, ma jąc świa do mość wiel kie -
go dzie dzic twa, któ rym zo sta li śmy ob -
da rze ni. 

Ks. Pesz kow ski wie lo krot nie pod -
kre ślał, że to, co uczy ni sil ną na szą Oj -
czy znę, a nam oby wa te lom przy spo rzy
ho no ru to: praw da, pa mięć, pra wo
i prze ba cze nie. Niech te ha sła nie bę dą
pu sty mi fra ze sa mi, a dro go wska za mi
dla nas Po la ków. 

Ks. KON RAD KO ZIOŁ
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Osiem dru żyn ze szkół pod sta wo -
wych i czte ry gim na zjal ne wal czy ły
o zwy cię stwo w gmin nych eli mi na -
cjach XXXVII Ogól no pol skie go Tur -
nie ju Bez pie czeń stwa w Ru chu
Dro go wym. Ucznio wie ry wa li zo wa -
li 26 mar ca w Ze spo le Pla có wek
Oświa to wych w Ka sin ce Ma łej. 

Głów ny mi or ga ni za to ra mi roz gry -
wek są: Ko men da Po wia to wa Po li cji
w Li ma no wej i Ze spół Pla có wek
Oświa to wych w Ka sin ce Ma łej. Ho no -
ro wy pa tro nat nad tur nie jem ob jął wójt
Msza ny Dol nej – Bo le sław Ża ba.
Nad pra wi dło wym prze bie giem tur nie -
ju czu wa ła gru pa sę dziów, wy ło nio -
na spo śród opie ku nów dru żyn. Za wo dy
prze bie ga ły pod kie row nic twem przed -
sta wi cie li Ko men dy Po wia to wej Po li cji
w Li ma no wej: aspi ran ta  Da nie la Stru ga
oraz aspi ran ta Sta ni sła wa Pieg zy. 

Zgod nie z re gu la mi nem, ucznio wie
ry wa li zo wa li w trzech kon ku ren cjach:
roz wią zy wa li test ze zna jo mo ści prze pi -
sów ru chu dro go we go, po ko ny wa li
na ro we rze skom pli ko wa ny tor prze -
szkód oraz wy ka zy wa li się umie jęt no -
ścią udzie le nia pierw szej po mo cy.

Punk ty uzy ska ne za po szcze gól ne za da -
nia, po zsu mo wa niu, de cy do wa ły o za -
ję tych miej scach. 

No wo ścią w te go rocz nych za wo dach
jest zmia na skła du dru żyn ze szkół pod -
sta wo wych – za miast dru ży ny 3-oso bo wej
star tu ją dru ży ny 4-oso bo we zło żo ne z 2
dziew cząt i 2 chłop ców. Mi mo iż żad nej
z dziew czy nek nie uda ło się sta nąć na po -
dium w kla sy fi ka cji in dy wi du al nej, to
war to pod kre ślić ich ogrom ny wkład
w do ro bek punk to wy zwy cię skich dru żyn.

klasyfikacja drużynowa 
w ka te go rii szkół pod sta wo wych:
I miej sce – Szko ła Pod sta wo wa nr 1 w Ka sin ce
Ma łej; II miej sce – Szko ła Pod sta wo wa nr 2 w Ka -
sin ce Ma łej; III miej sce – Szko ła Pod sta wo wa
w Ło stów ce
w ka te go rii gim na zjów:
I miej sce – Gim na zjum nr 2 w Ka sin ce Ma łej;
II miej sce – Gim na zjum nr 3 w Ra bie Ni żnej;
III miej sce – Gim na zjum nr 4 w Msza nie Gór nej.

Kla sy fi ka cja in dy wi du al na
w ka te go rii szkół pod sta wo wych:
I miej sce – Pa tryk Szczyp ka ze Szko ły Pod sta wo -
wej nr 1 w Ka sin ce Ma łej; II miej sce – Ra fał Kli -
mek ze Szko ły Pod sta wo wej w Ło stów ce;

III miej sce – Mi chał Mi cha lak ze Szko ły Pod sta -
wo wej nr 2 w Ka sin ce Ma łej
w ka te go rii gim na zjów:
I miej sce – Da mian Mu cha z Gim na zjum nr 2
w Ka sin ce Ma łej; II miej sce – Kac per Ru sin z Gim -
na zjum nr 2 w Ka sin ce Ma łej; III miej sce – Ja ro -
sław Na wa ra z Gim na zjum nr 3 w Ra bie Ni żnej.

Zwy cię skie dru ży ny otrzy ma ły pu -
cha ry, a in dy wi du al ni try um fa to rzy me -
da le ufun do wa ne i wrę czo ne przez wój ta
Msza ny Dol nej.

Ze spo ły, któ re w kla sy fi ka cji dru ży no -
wej za ję ły I miej sce, bę dą re pre zen to wać
gmi nę w roz gryw kach po wia to wych,
któ re od bę dą się 30 kwiet nia. Go spo da -
rzem za wo dów bę dzie tra dy cyj nie Ze -
spół Pla có wek Oświa to wych w Ka sin ce
Ma łej.

Szcze gól ne po dzię ko wa nia na le żą się
na uczy cie lom Ze spo łu Pla có wek Oświa -
to wych w Ka sin ce Ma łej, któ rzy za dba li
o spraw ną or ga ni za cję za wo dów: Iza be li
Obaj tek, Mał go rza cie Ku ziel, Łu ka szo wi
Szla chet ce i Krzysz to fo wi Ni ziń skie mu
oraz opie ku nom wszyst kich ry wa li zu ją -
cych dru żyn, któ rzy przy go to wy wa li
swo ich pod opiecz nych do tur nie ju. 

A. PI WO WAR SKA

Naj lep si w ru chu dro go wym
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Ostat nie ty go dnie przy nio sły wie le
suk ce sów uczniom Ze spo łu Szkół
nr 1 w Msza nie Dol nej. 29 mar -
ca 2014 r. tro je uczniów bra ło udział
w ogól no pol skim eta pie Olim pia dy
Wie dzy o III RP w Bia łym sto ku. By li
to: Piotr Mu rzyn (miesz ka niec Ka si -
ny Wiel kiej), Ma te usz Su rów ka
i Agniesz ka Wój cik (miesz ka ją cy
w Msza nie Dol nej). Agniesz ka uzy -
ska ła ty tuł lau re ata, a jej ko le dzy
ty tu ły fi na li stów. 

5 kwiet nia 2014 r. od by ła się ko lej -
na olim pia da w Bia łym sto ku. Tym ra -
zem był to ogól no pol ski etap Olim pia dy
Wie dzy o Pra wach Czło wie ka w Świe -
cie Współ cze snym. Z Ze spo łu Szkół
nr 1 bra ło w nim udział dwo je uczniów:
Agniesz ka Wój cik i Piotr Mu rzyn. Obo -
je uzy ska li ty tu ły lau re atów eta pu ogól -
no pol skie go. 

Agniesz ka i Ma te usz są do pie ro
ucznia mi kla sy pierw szej, a Piotr jest
uczniem kla sy dru giej LO, na dal roz wi -
ja swo je za in te re so wa nia i speł nia ma -
rze nia. 

Piotr już w ubie głym ro ku szkol nym
od niósł du ży suk ces, gdyż był fi na li stą
eta pu ogól no pol skie go Olim pia dy Wie -
dzy o III RP. 

Ze wzglę du na nie peł no spraw ność
mu si wkła dać szcze gól ny wy si łek
w na ukę, aby przy go to wy wać się
do olim piad.

Agniesz ka jest rów nież fi na list ką
ogól no pol skie go eta pu Olim pia dy Wie -
dzy o Pań stwie i Pra wie. Bra ła też udział
w okrę go wym eta pie Olim pia dy Przed -
się bior czo ści na UE w Kra ko wie, w eta -
pie ogól no pol skim Olim pia dy Wie dzy
o Pol sce i Świe cie Współ cze snym
i w eta pie okrę go wym Olim pia dy o Dia -
men to wy In deks AGH w Kra ko wie.
Przed nią są jesz cze kon kurs lin gwi -
stycz ny DU ET w No wym Są czu oraz
ogól no pol ski etap Olim pia dy o Unii Eu -
ro pej skiej w Bia łym sto ku.

– Pod ję łam sta ra nia o po zy ska nie
środ ków na wy jazd Pio tra Mu rzy -

na do Bia łe go sto ku, by mógł god nie re -
pre zen to wać nie tyl ko na szą szko łę, ale
rów nież ca ły re gion – re la cjo nu je
Elżbie ta Ma gier ska dy rek tor Ze spo łu
Szkół nr 1 w Msza nie Dol nej. – Ten
uczeń bo wiem mu si pod ró żo wać pry -
wat nym sa mo cho dem wraz z oj cem. To
wszyst ko kosz tu je. Po nad to wy jaz dów
by ło du żo, gdyż przed eta pem ogól no -
pol skim by ły ta kże eta py okrę go we, pod -
czas któ rych ucznio wie mu sie li za jąć

jed no z trzech pierw szych miejsc, aby
brać udział w eta pie ogól no pol skim. 

Na proś bę o wspar cie fi nan so we
do tej po ry od po wie dzie li wójt gmi ny
Msza ny Dol nej Bo le sław Ża ba oraz
Ra da Ro dzi ców przy Ze spo le Szkół nr 1
w Msza nie Dol nej. Po dob nie by ło
w ubie głym ro ku. Pa nu wój to wi i ro dzi -
com bar dzo dzię ku je my za oka za ną po -
moc. Dzię ku je my ta kże Ro dzi com
uczniów, któ rzy bar dzo po ma ga li
w trans por cie i or ga ni za cji wy jaz dów.
Tak am bit ni ucznio wie przy no szą chlu -
bę nie tyl ko szko le, ale rów nież po wia -
to wi li ma now skie mu oraz gmi nie
i mia stu Msza na Dol na. Do kon kur sów
przy go to wu ją się pod czuj nym okiem
na uczy cie li: dr An ny Mo raw skiej, mgr
Ha li ny Ma zur, mgr Ewy Di dusz ko, mgr
Mo ni ki Ra pacz i mgr Mar ty Sta wiar -
skiej.

Ma my na dzie ję, że po przez po sze rza -
nie swo jej wie dzy i od no szo ne suk ce sy
zre ali zu ją swo je ma rze nia. War to im
w tym po móc.

Mo że ktoś po prze czy ta niu te go ar ty ku -
łu ze chce do ło żyć swo ją ce gieł kę i wes prze
fi nan so wo uczniów, by mo gli spo koj nie
przy go to wy wać się do kon kur sów, od no sić
suk ce sy, nie mar twiąc się o kosz ty do jaz -
dów. Po da je my nu mer kon ta: 08 8808
0006 0011 0012 3406 0001 z do pi skiem
„Olim pia da”. Z gó ry dzię ku je my.

ELŻBIE TA MA GIER SKA 
HA LI NA MA ZUR 

JA DWI GA RU SNAK

Ma rze nia się speł nia ją!

Piotr już w ubie głym ro ku szkol -
nym od niósł du ży suk ces, gdyż był
fi na li stą eta pu ogól no pol skie go
Olim pia dy Wie dzy o III RP. Piotr ze
wzglę du na nie peł no spraw ność
mu si wkła dać szcze gól ny wy si łek
w na ukę, aby przy go to wy wać się
do olim piad i osią gnąć suk ces. 
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Świę ta Wiel ka noc ne dla chrze ści -
jan by ły i są wiel kim prze ży ciem,
a Za gó rza nie, ja ko lud głę bo ko wie -
rzą cy, ob cho dzą je szcze gól nie,
z wiel ką czcią i na bo żeń stwem. 

Przy go to wa nie do świąt za czy na się
wła ści wie w śro dę po piel co wą, gdzie
po po sy pa niu głów po pio łem, uzy ska -
nym po spa le niu ubie gło rocz nych palm,
roz pa mię tu je my mę czeń ską śmierć Pa -

na Je zu sa. Po Po piel cu na stę pu je okres
po stu, przez na szych przod ków na zy wa -
ny świę tym cza sem. Ka żdy z wie rzą -
cych miał czas i oka zję
do upo rząd ko wa nia swo je go ży cia,
spro wa dze nia go na wła ści we to ry, za -
du my. Na czas po stu od ma wia no so bie
wie lu przy jem no ści. Wy da wa ło by się,
że daw niej, kie dy lud ność tu tej sza ży ła
bied nie, ta kich przy jem no ści nie by ło.
Nic bar dziej myl ne go. Cho ciaż miesz -
kań cy ży li skrom niej, a co za tym idzie
po trze by by ły mniej sze, to po ku sy ży -
cio we po dob ne do dzi siej szych.

Kul mi na cja świąt na stę pu je z chwi lą
na dej ścia Nie dzie li Pal mo wej i trwa
do Wiel kie go Po nie dział ku (la ny po nie -
dzia łek, po nie dzia łek śmi gu śny). Wier -
ni na cześć wjaz du Pa na Je zu sa
do Je ro zo li my w Nie dzie lę Pal mo wą
świę cą pal my. U Za gó rzan pal my na zy -
wa no rów nież ba gnio cia mi. Nie wy obra -
żal nym by ło by w tym dniu nie
po świę cić pal my, dla te go wa żną spra wą
był jej wy strój i tra dy cyj ny spo sób wy -
ko na nia. W ka żdym pra wie go spo dar -
stwie ro sły tzw. ba zie, o któ re go spo darz
dbał jak o drze wo owo co we. Prę cie ba -
zi – ga łą zek wierz bo wych, by ły od po -
wied nio wcze śniej cię te, do te go cię to
rów nież prę cie lesz czy ny tzw. ly ski
i przed nie dzie lą pal mo wą ro bio no
z nich ba gnio cie. 

Za gó rza nie mie li wie le tra dy cyj nych
spo so bów na ro bie nie palm. Nie za le żnie
od wiel ko ści, za wsze wią za li je ba ta mi -
od po wied nio przy cię ta skó ra wo ło wa
w cien kie pa ski. Pal my wią za no rów nież
bi cza mi – od po wied nio krę co ne sznur ki,
któ re po tem uży wa ne by ły ja ko ba ty
do po ga nia nia ko ni lub wo łów. Ta kie ba -
ty  – bi cze po świę co ne w Nie dzie lę Pal -
mo wą mia ły spe cjal ną moc. Fur man
przy ich po mo cy od pę dzał nie czy ste mo -
ce od zwie rząt, a ude rze nie nim mia ło
nie być bo le sne. Bar dzo cha rak te ry stycz -
ne u Za gó rzan by ło wią za nie palm prę -
cia mi, czy li od po wied nio prze cię ty mi
na pół prę cia mi ba zi lub lesz czy ny. Mu -
sia ły być one od po wied nio wil got ne, aby
się nie ła ma ły. Pal mę stro jo no – ubie ra -
no wstą żka mi z bi bu ły, rzad ko na tu ral -
ny mi, i ozda bia no kwia ta mi
wy ko na ny mi z bi bu ły. Na koń cu pal my
wkła da ne by ły ga łąz ki si to wia bar wio -
ne go lub bar win ka. Pal my ubie ra ne

Zagórzańskie
zwyczaje i obrzędy
wielkanocne
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w kwiat ki by ły na dłu go ści 1 m do 1,5 m
od czub ka. Wiel kość palm uza le żnio -
na by ła od in wen cji twór czej go spo da rza
i je go za mo żno ści. Mia ła jed nak sym bo -
li zo wać wiel kość je go go spo dar stwa
i bo gac two i wy no si ła od 1 me tra do 7
me trów, a cza sem do kil ku na stu me trów.
Pal my do ko ścio ła no si li sa mi gaz do wie,
a je śli by ła wy so ka po ma ga li sy no wie
lub pa rob ko wie. No si li je też mło dzi
chłop cy. Ni gdy na to miast ko bie ty ani
dziew czy ny. Je że li w go spo dar stwie nie
by ło z ró żnych po wo dów mę żczyzn, to
go spo dy ni pro si ła sy na są sia da, któ ry po -
świę cił ją w ko ście le. 

Zno wu spo ty ka my się tu z tra dy cją,
gdzie ko bie ta, ja ko stwo rze nie nie czy -
ste, nie mo gła wy ko ny wać wie lu czyn -
no ści, któ re przy pi sa ne by ły tyl ko
mę żczy znom. 

Po świę co ne w ko ście le ba gnio cie
usta wia no w do mu na ho no ro wym miej -
scu, np. w bio łej izbie. Je że li pal ma by -
ła du ża to trzy ma no ją na bo isku
i prze cho wy wa no do Wiel kie go Czwart -
ku. W no cy z czwart ku na pią tek go spo -
darz lub wy zna czo ny przez nie go
na stęp ca ro bił z ga łą zek pal my tzw.
„krzy ży ki”, któ re nie dłu go po pół no cy,
tak że by zdą żyć do zmierz chu, roz no sił
i wbi jał na wła snym po lu. Mo dlił się
przy tym, aby wy pro sić ła ski i w ten
spo sób chro nić swo je go spo dar stwo
od nie szczęść i ka ta kli zmów. Krzy ży ki
przy bi ja ne by ły rów nież nad drzwia mi
do mostw i za bu do wań go spo dar czych,
aby w ten spo sób za po biec wszel kim
nie szczę ściom. Po zo sta łe ga łąz ki z ba -
zia mi „za ty ka ne”- czy li wkła da ne by ły
za ob ra zy oraz za kro kwia mi swo ich do -
mostw. Mia ły chro nić przed nie szczę -
ścia mi i pla ga mi, uro ka mi i bu rza mi.
W ra zie cho ro by miesz kań ców, czy też
zwie rzy ny, go spo dy nie przy no si ły tzw.
„kot ki” i po ich utar ciu na pro szek sto -
so wa ły je ja ko le kar stwo, do da jąc do je -
dze nia lub ro bi ły z nich wy war, po da jąc
cho rym do pi cia. Le czo no ni mi ró żne
cho ro by, przede wszyst kim cho ro bę gar -
dła i żo łąd ka. By ły uży wa ne rów nież
do od czy nia nia uro ków, pa lo no je w pie -
cu a wę giel ki uży wa no do le cze nia lu -
dzi i do byt ku. Rów nież pod czas bu rzy
pa lo no ga łąz ki pod pie cem, aby od da lić
w ten spo sób nie szczę ścia i tra fie nia pio -
ru nem.

Dzi siaj pal my na dal są świę co ne
i wie le zwy cza jów i ob rzę dów z tym
zwią za nych prze trwa ło, jed nak już mniej
przy wią zu je się wa gi do sa me go wy ko -
na nia palm. W więk szo ści są one ku po -
wa ne w skle pach lub na jar mar kach. 

W Wiel ką So bo tę świę ci się w ko -
ście le ogień i wo dę, któ ra za bie ra na po -
tem do do mów słu ży do ró żnych
czyn no ści re li gij nych przez ca ły rok.
Daw niej go spo da rze bra li do swo ich do -
mów po świę co ny ogień do spe cjal nie
przy go to wa nych pu szek. Przy cho dząc
z ko ścio ła, cho dzi li wo kół swo ich do -
mostw trzy ra zy zgod nie z bie giem słoń -
ca, czy li od wscho du na za chód i w ten
spo sób od pę dza li wszel kie zło od swo -
ich do mów. Zwra ca li uwa gę, aby do mo -
stwa za wsze by ły po pra wej rę ce,
od pę dza jąc złe na le wo. Był też zwy czaj,
że mło dzi chłop cy bra li ka dziel ni ce
i oka dza li po la i za sie wy. Mia ło to zna -
cze nie ma gicz ne. Od ga nia no w ten spo -
sób złe du chy. Ogień to sym bol ochro ny
przed złem. W Wiel ką So bo tę u Za gó -
rzan był zwy czaj ga sze nia ognia pod pie -
cem, ga szo no „sta ry ognio sek”,
a od no we go przy nie sio ne go z ko ścio ła
roz nie ca no no wy ogień, któ ry sta ra no się
za cho wać bez zga śnię cia do na stęp nej
Wiel kiej So bo ty. Po za koń cze niu pa le -
nia, roz grze by wa no żar w jed no miej sce
na pa le ni sku przy kła da no su chy ka wa -
łek drew na i wszyst ko za sy py wa no po -
pio łem. Do stęp tle nu był zni ko my i żar
tlił się bar dzo wol no. Tak cza sem uda -
wa ło się utrzy mać ogień przez ca ły rok.
A jak ogień zgasł, to nie za pa la no go
od za pa łek, tyl ko szło się do są sia da
i od nie go przy no si ło się po świę co ny żar. 

Du że zna cze nie mia ło u miej sco wych
go spo da rzy kro pie nie w Wiel ką Nie -
dzie lę wo dą świę co ną pól i do mostw.
Zwy czaj ten u star szych go spo da rzy po -
zo stał do dziś. Sza nu ją cy tra dy cję kro -
pią swo je do mo stwa i po la, a ta kże
do by tek wo dą po świę co ną w Wiel ką
So bo tę. 

Pod czas śnia da nia wiel ka noc ne go
dzie li my się jaj kiem. Dla wie lu mło dych
lu dzi to tyl ko po karm. Nie wszy scy zda -
ją so bie spra wę, że jest to sym bol od ra -
dza nia się no we go ży cia.

Du że zna cze nie mia ło po le wa nie się
wo dą w po nie dzia łek śmi gu śny. Wo da,
ja ko sym bol czy sto ści – ob my cie się nią

to nie tyl ko zmy cie bru du, ale ta kże
spłu ka nie wszel kie go zła, któ re przy -
war ło do czło wie ka. Wo da wresz cie, ja -
ko sym bol ży cia, speł nia ła szcze gól ną
ro lę w ob rzę dach i wie rze niach miesz -
kań ców. 

Okres świąt przy pa da wio sną, gdzie
przy ro da bu dzi się do ży cia, a więk szość
zwy cza jów ma na ce lu po bu dze nie te go
ży cia i na sta nie no we go ła du. Sym bo -
lem no we go ży cia, jak już wspo mi na -
łem, jest rów nież jaj ko, któ re jest
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świę co ne w ko ście le, a pod czas śnia da -
nia wiel ka noc ne go do mow ni cy dzie lą
się nim, skła da jąc so bie ży cze nia. Sko -
rup ka z jaj ka mia ła rów nież zna cze nie
lecz ni cze i ma gicz ne. Sko rup ki ze świę -
co ne go by ły skrzęt nie prze cho wy wa ne
i uży wa ne w le cze niu zwie rząt, jak rów -
nież lu dzi. Reszt ki sko ru pek za ko py wa -
no pod drzew ka mi owo co wy mi
po nie waż wie rzo no, że ta kie drzew ko
bę dzie le piej ro dzi ło do rod ne owo ce.
Tra dy cyj ny mi po kar ma mi świę co ny mi
w Wiel ką So bo tę by ły: jaj ka, chrzan,
ser, chleb, wę dli ny, ma sło, któ re zro bio -
ne w pią tek wcze snym ran kiem słu ży ło
do sma ro wa nia wy mion kro wom, by nie
cho ro wa ły i nie ule ga ły cza rom. Świę -
co no rów nież słod kie cia sto. Daw niej
na wsi nie spo ży wa no po kar mów mię -
snych przez ca ły post, to też tym bar dziej
cze ka no na śnia da nie wiel ka noc ne, pod -
czas któ re go je dzo no wszyst kie po świę -
co ne pro duk ty. Z po zo sta łych
po śnia da niu po kar mów, na obiad ro bio -
no świę co ne. Ró żnie wy ko ny wa no
świę co ne. W jed nych wio skach do po -
kro jo nych pro duk tów do le wa no ser wat -
ki i ca łość by ła go to wa na, w in nych
do le wa no kwa śne go mle ka, mie sza jąc
wszyst kie skład ni ki i tak spo ży wa no

świę co ne. Oczy wi ście naj wa żniej szym
pro duk tem by ły jaj ka, chleb oraz
chrzan, a ta kże kieł ba sa, kwa śne mle ko
lub ser wat ka. Dzi siaj ta ką po tra wę przy -
go to wu je się już w nie licz nych do mach
na sze go re gio nu.

Dzia dy śmi gu śne
W dru gi dzień Świąt Wiel ka noc nych

w Po nie dzia łek Wiel ka noc ny, u Za gó -
rzan jest zwy czaj cho dze nia po śmi gu -
ście dzia dów śmi gu śnych zwa nych też
śmi gu śni ka mi, śmi gusz ni ka mi al bo
po pro stu dzia da mi. Prze bie rań cy ubra -
ni są w czap ki sło mia ne, twarz za kry tą
ma ją ma ską, ubra ni w sta re por t ki, bu ty
gu mo we, a ta kże sta re ko żusz ki prze pa -
sa ne sło mą. Prze bie rań ców tych za wsze
by ła licz ba nie pa rzy sta, a mia no wi cie
trzech, pię ciu. Wśród nich je den prze -
bie rał się za tzw. bab kę, czy li ubra ny był
w strój dam ski. Po śmi gu sie ni gdy nie
cho dzi ły dziew czę ta. Za cho dzi py ta nie,
skąd wziął się ta ki ubiór? Le gen da gło -
si, że w cza sie Świąt Wiel ka noc nych
wra ca li żoł nie rze wzię ci do nie wo li ta -
tar skiej, a że by li wy gło dze ni, to też pu -
ka li do do mostw, pro sząc o je dze nie.
Ta ta rzy wy pu ści li ich z nie wo li, ale że -
by nic ni ko mu nie mó wi li, ob ci ęli im ję -
zy ki. Jeń cy, pro sząc o je dze nie ma ło
zro zu mia łą mo wą wo ła li oj ko, oj ko, oj -
ko. Nie wszę dzie jed nak zo sta li przy ję -
ci go ścin nie. Nie któ re z go spo dyń
po trak to wa ły ich wo dą, a nie raz po my -
ja mi (brud na wo da z reszt ka mi je dze -
nia), tak po trak to wa ni krzy cze li trr, trr,
trr, al bo Oooo, Oooo. Oooo. A że ubra -
ni by li w sta re ła chy i wy so kie czap ki
do szpi ca, ta kie, ja kie no si li Ta ta rzy
przy lgnę ła do nich na zwa „dzia dy”.
Nie jed no krot nie po dar te bu ty uzu peł nia -
ła sło ma. Póź niej zwy czaj ten prze ję li
mło dzi chłop cy i prze trwał on do dziś.
Prze bie rań ców ta kich na zy wa się śmi -
gu śni ka mi, sło mio ka mi lub dzia da mi
śmi gu śny mi. Po śmi gu ście cho dzą
po dziś dzień m.in. w Ka si nie Wiel kiej,
Do brej, Szczy rzy cu, gdzie mło dzi
chłop cy lub ka wa le ro wie prze bie ra ją się
w la ny po nie dzia łek w stro je wy ko na ne
wła sno ręcz nie ze sło my i sta rych ko -
żusz ków. Cho dzą od do mu do do mu,
pro sząc o dat ki i jaj ka, przy oka zji po le -
wa ją do mow ni ków, a przede wszyst kim
dziew czę ta. Zno wu spo ty ka my się tu

z ko żusz ka mi od wró co ny mi wło siem,
wo dą, sło mą, któ re ma ją zna cze nie ma -
gicz ne, czy li od ra dza nie się no we go ży -
cia, do bre uro dza je oraz za cho wa nie
od wszel kich nie szczęść. Si ła ma gii
prze no si się na czas Zie lo nych Świąt,
któ re ob cho dzo no ja ko świę to wio sny. 

So bót ka – Zie lo ne Świąt ki
u Za gó rzan

Zie lo ne Świąt ki to na zwa lu do wa
świę ta ma jo we go, któ re we dług wie lu

ba da czy pier wot nie ob cho dzo ne by ło
w cza sach przed chrze ści jań skich ja ko
świę to wio sny zwią za ne z zie le nią i si łą
drzew oraz wsze la kie go ro dza ju płod no -
ścią. W po łu dnio wej Pol sce, a szcze gól -
nie u Za gó rzan, po tocz nie świę to to
na zy wa ne jest So bót ka mi, na Pod la siu
na zy wa ne Pa li noc ka mi. W cza sach po -
gań skich świę to to na zy wa ne by ło Sta -
do  – co ozna cza ło ra dość, za ba wę
i swo bo dę. U Łem ków na zy wa no je Ru -
sa la mi, czy li no cą du chów ru sa łek – wy -
wo dzą ce go się od wio sen nych świąt
za dusz nych. Na zwa ko ściel na te go
świę ta to Ze sła nie Du cha Świę te go,
usta no wio ne na pa miąt kę na ro dzin Ko -
ścio ła. Pod czas te go świę ta na stą pi ło
prze po wie dzia ne przez Chry stu sa zstą -
pie nie na apo sto łów Du cha Świę te go,
sym bo licz nie przed sta wia ne ja ko po ja -
wia ją ce się nad ni mi ję zy ki ognia. Świę -
to to ob cho dzo ne jest w siód mą
nie dzie lę po Wiel ka no cy. Jego źró dła
się ga ją cza sów po gań skich, gdzie w ob -
rzę do wo ści ów cze snych lu dów prze wi -
ja ło się wie le prak tyk zwią za nych
z na dej ściem la ta. Te ma gicz ne prak ty -
ki i za ba wy mia ły oczy ścić zie mię z ró -
żne go ro dza ju de mo nów wod nych,
od po wie dzial nych wio sną za pro ces we -
ge ta cji. Mia ło to wszyst ko za pew nić ob -

Le gen da gło si, że w cza sie Świąt Wiel -
ka noc nych wra ca li żoł nie rze wzię ci
do nie wo li ta tar skiej, a że by li wy gło -
dze ni, to też pu ka li do do mostw,
pro sząc o je dze nie. Ta ta rzy wy pu ści li
ich z nie wo li, ale że by nic ni ko mu nie
mó wi li, ob ci na li im ję zy ki. 
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fi te plo ny z ob sia nych pól i za pew nić
wszel ką po myśl ność w go spo dar stwach.
Z tej oka zji pa lo no ognie, do my przy -
stra ja no zie lo ny mi ga łąz ka mi prze wa -
żnie brzo zy lub ca ły mi mło dy mi
brzóz ka mi. W oko li cach Zie lo nych
Świąt wy pę dza no po prze rwie zi mo wej
by dło na pa stwi ska, dla te go szcze gól nie
u Za gó rzan wią za ło się to z wie lo ma
zwy cza ja mi i ob rzę da mi. By dło oka dza -
no zio ła mi su szo ny mi wcze śniej,
a za cza sów chrze ści jań skich z wian ków
i bu kie tów po świę co nych w ko ście le,
przy stra ja no je rów nież wień ca mi.
Po bo kach i grzbie cie by dła to czo no
ugo to wa ne jaj ka, co mia ło za pew nić, że
bę dzie ono do rod ne (okrą głe), a przede
wszyst kim zdro wo się bę dzie cho wać.
Pa ste rze przy pierw szym wy ga nia niu
by dła otrzy my wa li od go spo da rzy wy -
praw kę, a to no we bu ty lub ko szu lę al -
bo in ne przy odzie nie. U Za gó rzan
i Pod ha lan świę to to by ło bar dzo po pu -
lar ne i ży we, a zwłasz cza wśród pa ste -
rzy jest ono zna ne i prak ty ko wa ne
do dziś. Przy ogni skach ba wio no się,
tań czo no, or ga ni zo wa no po pi sy wśród
pa ste rzy prze ska ki wa nia przez ogień
i in ne za ba wy zręcz no ścio we. Zna ne by -
ło oka dza nie pól po chod nia mi, a w cza -
sach póź niej szych spe cjal nie na ten cel
przy go to wa ny mi ka dziel ni ca mi, gdzie
mło dzi chłop cy wkła da li do wcze śniej

przy go to wa nych pu szek me ta lo wych
na dru cie wę gle z ogni ska i wy ma chu -
jąc ni mi, go ni li wo kół pól, oka dza jąc za -
sie wy i wy krzy ku jąc przy tym: „Bo ze,
Bo ze, opol mo je zbo ze, a so sia do wi ja -
ko mo zes”. Pa le nie ognisk i oka dza nie
mia ło zna cze nie ma gicz ne. Mia ło za -
pew nić do bre uro dza je i ura to wać plo -
ny od klęsk, chro nić by dło
przed cza ra mi, uro ka mi i wil ka mi. Ko -
ściół uwa żał te zwy cza je za po gań skie
(bo ta kie prze cież w sa mej rze czy one
by ły), stra sząc po tę pie niem i ogniem
pie kiel nym mło de ko bie ty i dziew czę ta,
któ re przy cho dzi ły na te pa ster skie ogni -
ska i ra zem z pa ste rza mi śpie wa ły we -
so łe pio sen ki. Fak tem jest, że mi mo
zwal cza nia tych zwy cza jów przez ko -
ściół, tra dy cje te prze trwa ły do dziś,
a sam Ko ściół przy jął wie le z tych ob -
rzę dów i dzi siaj uzna je za wła sne.

W pierw szych okre sach chrze ści jań -
stwa pró bo wa no łą czyć So bót ki z No cą
Ku pal ną (Ku pa ły), któ rą pró bo wa no
prze nieść na okres świąt ma jo wych.
Jed nak te tra dy cje i świę to utrzy ma ło się
na spe cjal nie w tym ce lu usta no wio ną
wi gi lię św. Ja na – u nas Noc Świę to jań -
ska. Noc Ku pa ły to je den z naj star szych
ob rzę dów i zwy cza jów ob cho dzo nych
przez lu dy sło wiań skie, ger mań skie,
a ta kże cel tyc kie. Przy pa da on w naj dłu -
ższy dzień i naj krót szą noc w ro ku.

Świę to to ob cho dzo ne jest po dzień dzi -
siej szy w kra jach Wscho du, a szcze gól -
nie na Ukra inie. Jest to świę to ognia,
wo dy, słoń ca, księ ży ca, ra do ści, mi ło ści,
płod no ści i uro dza ju.

So bót ki u Za gó rzan by ły pa lo ne pra -
wie na ka żdym osie dlu, to też przy go to -
wa nia do nich by ły zbio ro we.
Wy bie ra no naj le piej wi docz ne miej sce,
to zna czy po ło żo ne bli sko la su i wi docz -
ne na oko li ce. Mło dzi chłop cy od ra -
na w po nie dzia łek zbie ra li w le sie
ga łę zie i drew no na so bót kę, a star si
ukła da li ją, aby wy glą da ła ona oka za le
i dłu go się pa li ła. Za ra zem pil no wa li jej,
aby są sie dzi nie pod pa li li przed cza sem.
Wie czo rem, jak już za czy na ło się
ściem niać, na so bót ki przy cho dzi ło pra -
wie ca łe osie dle – zwłasz cza mło dzi.
Po roz pa le niu ogni ska przy ład nej po go -
dzie wy glą da ły prze pięk nie, two rząc za -
mknię ty krąg, ota cza ją cy ca łą wio skę.
Pa lo ne pra wie na ka żdym wzgór ku, roz -
świe tla ły oko li ce. Pa le niu so bó tek to wa -
rzy szy ły za ba wy, tań ce i śpie wy, któ re
trwa ły pra wie do sa me go ra na. Cie ka -
wost ką jest to, że są sia du ją cy z Za gó rza -
na mi La chy szczy rzyc ko -li ma now scy
so bót ki pa li li i pa lą do dziś w nie dzie lę.
U Za gó rzan za wsze po skoń cze niu 40-
go dzin ne go na bo żeń stwa po Ze sła niu
Du cha Świę te go w po nie dzia łek. Dzi siaj
ta tra dy cja u Za gó rzan jest jesz cze ży wa
i pa li się so bót ki, ale za nikł zwy czaj
oka dza nia pól. Stroi się na to miast wej -
ścia do do mów i obór ga łąz ka mi brzo -
zy, a nie któ rzy go spo da rze za cho wa li
do dziś zwy czaj ota cza nia by dła jaj ka -
mi, ro biąc to przy oka zji pierw sze go

wio sen ne go wy ga nia nia by dła na pa -
stwi sko. Tra dy cja to pięk na i god na na -
śla do wa nia. Oby prze trwa ła jak
naj dłu żej w pa mię ci na szej i na stęp nych
po ko leń.

PIOTR LULEK

Pa le nie ognisk i oka dza nie mia ło
zna cze nie ma gicz ne. Mia ło za pew -
nić do bre uro dza je i ura to wać
plo ny od klęsk, chro nić by dło
przed cza ra mi, uro ka mi i wil ka mi.
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Kon kur sy, aka de mie, ak cje
– ucznio wie w wy jąt ko wy spo sób
wi ta li pierw szy dzień wio sny. Choć
zwy cza jo wo uzna ny on jest za dzień
wa ga ro wi cza, nikt nie miał ocho ty
opusz czać szkol nych atrak cji. 

Co dzien ne pra wa 
W Ze spo le Pla có wek Oświa to wych

w Msza nie Gór nej od by ło się pod su mo -
wa nie szkol nych kon kur sów oraz aka -
de mia zwią za na ze świę tem ZPO.
Na uro czy sto ściach obec ni by li wójt
Msza ny Dol nej Bo le sław Ża ba oraz
przed sta wi cie le sa mo rzą du lo kal ne go.
Pierw szym punk tem spo tka nia by ło
pod su mo wa nie kon kur su „Pa tro no wie
na szych szkół” oraz wrę cze nie zwy cięz -
com – przed sta wi cie lom szkół pod sta -
wo wych oraz gim na zjów – na gród
ufun do wa nych przez wła dze gmi ny.
W tym ro ku uczest ni cy kon kur su przy -
go to wa li pra ce w for mie ka len da rza
z ilu stra cja mi zwią za ny mi z pa tro nem
da nej szko ły. Na stęp nie od by ły się pre -
zen ta cje z fi zy ki, bio lo gii oraz ma te ma -
ty ki, przy go to wa ne przez uczniów
w ra mach Fe sti wa lu Na uki. Po ka zy te
wzbu dzi ły ogrom ne za in te re so wa nie
wśród uczniów, a by ły tym cen niej sze,
że udo wod ni ły, iż w na szym co dzien -
nym ży ciu pra wa fi zy ki, bio lo gii czy
wie dza ma te ma tycz na są nie zbęd ne. Ten
nie ty po wy szkol ny dzień za koń czył wy -
stęp ze spo łu Do li na Mszan ki. To wa rzy -
szy li mu ucznio wie gim na zjum
w ra mach Świę ta Szko ły, któ rzy przy -
bli ży li zgro ma dzo nym wy jąt ko wą po -
stać ks. Jó ze fa Ti sch ne ra. 

Na zdro wie 
Ucznio wie Ze spo łu Pla có wek

Oświa to wych w Ka si nie Wiel kiej wi ta li
wio snę pod ha słem: „Zdro wy pierw szy
dzień wio sny, zdro wy ca ły rok”. Od był
się szkol ny kon kurs na „Zdro wą, wio -
sen ną ka nap kę” oraz te le tur niej klas „Je -
den z sied miu”, zor ga ni zo wa ny przez
klub szkol ny „Na Zdro wie”. W cza sie,
gdy uczest ni cy kon kur su przy go to wy -
wa li po tra wy, po zo sta li ucznio wie oglą -

da li film pt. „Za cho waj rów no wa gę” ze
słyn nym ku cha rzem Pas ca lem Brod nic -
kim, któ ry prze ko ny wał dzie ci i mło -
dzież do zdro we go sty lu ży cia.
Wszyst kie kla sy bar dzo za an ga żo wa ły
się w przy go to wa nia zdro wych wio sen -
nych prze ką sek, a ich przed sta wi cie le
wy ka za li się rze czo wą wie dzą na te mat
pro duk tów, z któ rych po wsta ły.

Sprzą ta nie po zi mie
Z ko lei w Szko le Pod sta wo wej nr 1

w Lu bo mie rzu star si ucznio wie za mie -
ni li w tym dniu gra na to we mun dur ki
na ko lo ro we, we so łe ubra nia. Młod si
na to miast wy ru szy li po szu ki wać pierw -
szych oznak wio sny. Nie ste ty, pięk no
bu dzą cej się na tu ry przy ćmił wi dok,
któ ry stra szył spa ce ro wi czów. Skoń czył
się zi mo wy czas i wy ło ni ły się z ukry -
cia po roz rzu ca ne śmie ci. Wy cho dząc
na prze ciw pro ble mo wi, zor ga ni zo wa no
wiel kie sprzą ta nie. Za pro szo no miesz -
kań ców wsi, by włą czy li się w tę ak cję,
do któ rej za chę ca ły ko lo ro we pla ka ty
z ha słem: „Po sprzą taj my ra zem oko li -
cę”. Trud i wło żo ny wy si łek zo sta ły na -
gro dzo ne po czę stun kiem, któ ry zo stał
przy go to wa ny dla wszyst kich uczest ni -
ków w szko le.

W bar wach wio sny 
W Szko le Pod sta wo wej w Łę to wem

ucznio wie rów nież przy szli do szko ły
w ubra niach sym bo li zu ją cych bar wy
wio sny. Obej rze li wy stęp przy go to wa ny
przez kla sę III – pre zen ta cję mul ti me -
dial ną „Zi ma” i „Wio sna” oraz lu do wym
zwy cza jem po że gna li zi mę, to piąc ma -
rzan nę. Naj więk sze bra wa otrzy ma ły
jed nak wy cho waw czy nie, bio rą ce udział
w kon kur sie na „Naj ład niej szy wi ze ru -
nek pa ni Wio sny”. Pa nie z wdzię kiem
pre zen to wa ły przy go to wa ne przez
uczniów kre acje. Na stęp nie ka żda kla sa
roz po czę ła sta ra nia o zdo by cie praw dzi -
wie uczniow sko -wa ga ro wi czow skich
na gród, bio rąc udział w kon kur sach wie -
dzy, pio sen ki o wio śnie oraz zma ga niach
spor to wych. Naj wy ższą na gro dę – trzy
dni bez py ta nia – zdo by ła kla sa VI.
Po tych emo cjo nu ją cych chwi lach chęt -
ni ucznio wie wzię li udział w pro gra mie
roz ryw ko wym „Mam ta lent”. 

Na wy bie gu 
W Ze spo le Szko ły i Przed szko la

w Ło stów ce na dej ście wio sny hucz nie
świę to wa no pod czas spe cjal ne go po ka -
zu mo dy. Dzie ci pre zen to wa ły swo je
stro je na wy bie gu przy pro fe sjo nal nej

Dzień wa ga ro wi cza… w szko le
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mu zy ce, ja ka to wa rzy szy po ka zom
sław nych pro jek tan tów. By ły śli macz ki,
bie dron ki, bo cia ny oraz Pa ni Wio sna
w wy da niu… mę skim i żeń skim. Wy -
stę py sta no wi ły część kon kur su, zor ga -
ni zo wa ne go przez Sa mo rząd
Uczniow ski. Oprócz wspól nej za ba wy
pod czas po ka zu mo dy gru py przed -
szkol ne tra dy cyj nie to pi ły ma rzan nę,
a ucznio wie klas młod szych śpie wa li
wio sen ne pio sen ki, słu cha li czy ta nek
o wio śnie oraz bra li udział w kon kur sie
pla stycz nym. 

Wi taj przedszkole
Po wi ta nie wio sny by ło oka zją do zor -

ga ni zo wa nia w Gmin nym Przed szko lu
Ze spo łu Szko ły i Przed szko la w Ol szów -
ce VI Dnia Otwar te go dla ro dzi ców i ich
po ciech, któ re nie uczęsz cza ją jesz cze
do pla ców ki. Naj młod si ak to rzy wy stą -
pi li w przed sta wie niu pt. „Wi taj wio -
sno!”, na stęp nie za pro szo ne dzie ci
mu sia ły zmie rzyć się z za gad ka mi zwią -
za ny mi z tą po rą ro ku. Ci, któ rzy zna li

od po wie dzi, otrzy ma li na gro dy. Wszy scy
ze bra ni mo gli też po dzi wiać zdol no ści ję -
zy ko we star sza ków, któ re za śpie wa ły
pio sen kę w ję zy ku an giel skim. Na za -
koń cze nie przed szko la ki wraz z wy cho -
waw ca mi za pro si li wszyst kich go ści
do wspól nych za baw. Po czę ści ar ty -
stycz nej ro dzi ce wraz ze swo imi po cie -
cha mi prze szli do bu dyn ku przed szko la,
gdzie cze ka ło na nich wie le atrak cji, łącz -
nie ze słod kim po czę stun kiem. 

W lu do wym kli ma cie 
W pierw szy dzień wio sny rów nież

do Gmin ne go Przed szko la w Msza nie
Gór nej zo sta li za pro sze ni ro dzi ce przed -
szko la ków, aby wspól nie z ni mi po że -
gnać zi mę. Jak tra dy cja na ka zu je,
wy ko na no wcze śniej prze pięk ną ma -
rzan nę, a dzie ci ubra ne na zie lo no wspa -
nia le wkom po no wa ły się w wio sen ny
kli mat, któ ry od da wa ła de ko ra cja sa li
gim na stycz nej. Wszy scy zo sta li za pro -
sze ni do udzia łu w za ję ciach pt. „Wspól -
nie z naj bli ższy mi ak tyw nie wi ta my

pierw szy dzień wio sny”. Głów nym ce -
lem spo tka nia by ło za po zna nie uczest -
ni ków z lu do wą tra dy cją zwią za ną
z po że gna niem zi my i przy wi ta niem
wio sny oraz udział w ćwi cze niach i za -
ba wach ru cho wych w gro nie naj bli -
ższych. W trak cie spo tka nia od był się
ro dzin ny kon kurs pla stycz ny pt. „Pa ni
Wio sna”. Za ję cia otwar te dla ro dzi ców
by ły do sko na łą oka zją do po zna nia wła -
sne go dziec ka oraz je go przed szkol ne -
go śro do wi ska. 

***
Uro czy sto ści z oka zji pierw sze go

dnia wio sny do star czy ły wszyst kim wie -
le ra do ści oraz in te gro wa ły spo łecz ność
szkol ną. Po ka za ły też, w ja ki spo sób
mo żna po łą czyć za ba wę z na uką.
W wie lu szko łach dzie ci mo gły pra co -
wać wspól nie z ro dzi ca mi, po chwa lić
się swy mi umie jęt no ścia mi. Po pro stu
do brze się ba wić. 

D. BO RO WIEC
(na podstawie materiałów
nadesłanych przez szkoły)

Mi łe tru du po cząt ki 
,,Dziś za pra sza my Was, o przed szko lu my śleć czas”,
pod ta kim ha słem od był się Dzień Otwar ty w Szko le
Pod sta wo wej Nr 1 w Lu bo mie rzu. 14 mar ca w ra mach
pro jek tu „Wszyst ko za czy na się w szko le” do pla ców ki
za pro szo no przy szłych przed szko la ków i ich ro dzi ców. 

Ce lem stra te gicz nym pro jek tu by ło do star cze nie ro dzi com
przy szłych przed szko la ków kom plek so wej wie dzy na te mat
edu ka cji przed szkol nej i skło nie nie ich do pod ję cia de cy zji
o skie ro wa niu dziec ka do SP nr 1. Prze kro cze nie pro gu przed -
szko la dla dzie ci jest prze ży ciem. Te trud ne po cząt ki na rów -
ni z ma lu cha mi prze ży wa ją ro dzi ce. 

– Aby pro ces ada pta cji dziec ka był mi łym prze ży ciem, zor -
ga ni zo wa li śmy spo tka nie, w cza sie któ re go naj młod si wy cho -
wan ko wie na szej szko ły, pod kie run kiem na uczy cie lek:
Gra ży ny Ko ło dziej czyk, Da nu ty Ko wal czyk i Do ro ty Wci sło,
mo gli za pre zen to wać to, cze go się na uczy li i ja kie umie jęt no -
ści zdo by li – re la cjo nu je dy rek tor SP nr 1 Ja dwi ga Ba ran–Sto -
żek. – Na uro czy sto ści nie za bra kło rów nież ro dzi ców dzie ci
od dzia łów przed szkol nych. W mon ta żu słow no -mu zycz no -ta -
necz nym dzie ci da ły po pis umie jęt no ści pięk nej re cy ta cji, śpie -
wu, przede wszyst kim zaś tań ca przy dźwię kach bra zy lij skiej
sam by i grec kiej zor by. Pięk ne, sto sow ne stro je, uszy te przez
ma my na szych po ciech, nada ły bla sku tań com, któ re wzbu -

dzi ły wiel ki aplauz i po dziw wśród zgro ma dzo nej pu blicz no -
ści. W dal szej czę ści spo tka nia od by ły się za ba wy mu zycz no -
-ru cho we oraz za ję cia pla stycz ne. Przy by li na spo tka nie go ście
mie li oka zję zwie dzić od dzia ły przed szkol ne, po znać bli żej
ofer tę edu ka cyj ną, po roz ma wiać z na uczy cie la mi oraz prze ko -
nać się, jak wy glą da dzień w przed szko lu. Udział naj młod -
szych w Dniu Otwar tym, to do bry spo sób, aby za chę cić dzie ci
do cho dze nia do przed szko la. W tym dniu w na szej pla ców ce
pa nu je wy jąt ko wo uro czy sta at mos fe ra, a wspo mnie nie wspól -
nie spę dzo nych chwil po zo sta ją na dłu go w pa mię ci wszyst -
kich uczest ni ków spo tka nia.

D. KO WAL CZYK
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Jaz da na ły żwach, nar tach bie go -
wych, udział w me czu ho ke jo -
wym – na uczest ni ków wy jaz du
do Fin lan dii cze kał na pię ty pro -
gram za jęć. 

W dniach 10-14 lu te go gru pa na -
uczy cie li i uczniów z Ze spo łu Szko ły
i Przed szko la w Ol szów ce prze by wa ła
w Fin lan dii na ko lej nym spo tka niu
w ra mach pro jek tu Co me nius „Sa lu te!
Pro mo ting Ac ti ve Ci ti zen ship in Eu ro -
pe for a He al thy Li fe sty le”. Go spo da -
rzem spo tka nia by ła szko ła Ve romäen
w mie ście Van taa ko ło Hel si nek. Po zo -
sta li uczest ni cy to part ne rzy z An glii,
Ir lan dii i Włoch. 

– Jak za kła da nasz pro jekt, czas spę -
dzi li śmy bar dzo ak tyw nie. By ło zwie -
dza nie szko ły, udział w lek cjach,
szkol nej dys ko te ce oraz wy stę py przy -
go to wa ne przez tam tej szych uczniów.

Ćwi czy li śmy nar ciar stwo bie go we
na tra sach w spor to wym par ku Ha ku -
ni la. Wzię li śmy też udział w wy ciecz -
ce do Par ku Na ro do we go Nu uk sio
w Espoo, po łą czo nej z za ba wa mi
na śnie gu, jaz dą na ły żwach oraz ogni -
skiem w cha cie zwa nej „ko ta”. By li -
śmy rów nież na me czu ho ke jo wym
w ha li spor to wej Har twal lA re ena
w Hel sin kach, gdzie ki bi co wa li śmy
miej sco wej dru ży nie Jo ke rit. Do peł -
nie niem wszyst kich atrak cji by ło zwie -
dza nie Hel si nek – re la cjo nu ją
z za do wo le niem uczest ni cy pro gra mu.

Ko or dy na tor pro jek tu:
BE ATA KNO WA -TYL KA

Wsparcie finansowe projektu uzyskano
z Komisji Europejskiej w ramach programu

„Uczenie się przez całe życie”.

Partnerska wizyta
w Finlandii

Bi blio te ka szkol na w Ze spo le Szko -
ły i Przed szko la w Msza nie Gór nej
przy współ pra cy z Gmin nym Przed -
szko lem w Msza nie Gór nej zor ga ni -
zo wa ła dla przed szko la ków
kon kurs na naj zdrow szą, naj bar -
dziej ko lo ro wą i naj smacz niej szą
kom po zy cję owo co wo -wa rzyw ną.

Ce lem kon kur su by ło roz bu dza nie
wy obraź ni dzie ci, pro mo wa nie zdro we -
go sty lu ży cia, wy ra bia nie na wy ku zdro -
we go odży wia nia się i za chę ca nie
ma lu chów, a ta kże ich ro dzi ców
do wspól ne go, ak tyw ne go i twór cze go
spę dza nia wol ne go cza su oraz roz wi ja -
nie uzdol nień ar ty stycz nych.

Na kon kurs przy nie sio no 14 prze -
pięk nych, ko lo ro wych i wy jąt ko wo po -
my sło wych kom po zy cji, któ re swo im
wy glą dem za chę ca ły do ich schru pa nia.
Pra ce w przed szkol nym ho lu by ły eks -
po no wa ne przez dwa dni i bu dzi ły po -
wszech ny po dziw.

– Au to rzy prac otrzy ma li na gro dy
ksią żko we i drob ne upo min ki oraz pa -
miąt ko we dy plo my. Wszyst kim przed -
szko la kom i ich ro dzi com ser decz nie
dzię ku je my – mó wi dy rek tor Sta ni sła wa
No wak. – Ma my na dzie ję, że na si naj -
młod si zro zu mie ją, że co dzien ne spo ży -
wa nie świe żych wa rzyw i owo ców jest
bar dzo wa żne dla ich zdro wia i roz wo ju
fi zycz ne go. 

EWE LI NA PŁACH CZYŃ SKA-STRUŚ

Smacz nie,
zdro wo
i ko lo ro wo
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72 oso by uczest ni czyły w wy ciecz -
ce do Kra ko wa, ja ką zor ga ni zo wa -
no 26 mar ca, w ra mach pro jek tu
„Po sze rza my ho ry zon ty”. Wy jazd
miał cha rak ter edu ka cyj ny i był
czę ścią za jęć wy rów naw czych z ję -
zy ka an giel skie go. Wzię li w nim
udział ucznio wie czte rech gim na -
zjów z: Msza ny Gór nej, Ra by Ni żnej,
Ka si ny Wiel kiej i Ka sin ki Ma łej.

Po przy by ciu do Kra ko wa, uczest ni -
cy wy ciecz ki uda li się do Au di to rium
Ma xi mum Uni wer sy te tu Ja giel loń skie -
go przy uli cy Krup ni czej, gdzie po bar -
dzo mi łym po wi ta niu przez pra cow ni ka
UJ od by ły się za ję cia prze pro wa dzo ne
przez stu dent ki Ka te dry UNE SCO oraz
Ko ło An gli stów. W ra mach tych za jęć
ucznio wie mo gli w gru pach, po przez za -
ba wy i kon kur sy po znać in ne, bar dzo
cie ka we stro ny ję zy ka an giel skie go po -
moc ne w ży ciu co dzien nym, tj. skró ty,

sło wa pio se nek, idio my. Mo gli rów nież
zo ba czyć no wo cze sną sa lę wy kła do wą
pod czas od by wa ją ce go się jed ne go
z wy kła dów dla stu den tów an gli sty ki. 

Na stęp nie uda li się pie szo do Col le -
gium No vum UJ, gdzie od by ło się zwie -
dza nie au li. Prze pych i pięk no au li zro bi ło
na uczniach wiel kie wra że nie, słu cha li
z uwa gą przed sta wio ną w skró cie hi sto -
rię Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go.

Po opusz cze niu au li mło dzież prze -
szła pod Mu zeum UJ Col le gium Ma ius,
gdzie zo sta li po dzie le ni na mniej sze
osiem na sto oso bo we gru py i w wy zna -
czo nym skła dzie roz po czę li zwie dza nie
Mu zeum z prze wod ni kiem. Z ogrom -
nym za in te re so wa niem słu cha li je go
wy kła du i oglą da li eks po na ty zwią za ne
z hi sto rią Uni wer sy te tu. Pod czas zwie -
dza nia Mu zeum zo sta ła przy bli żo na po -
stać Mi ko ła ja Ko per ni ka, któ ry był
stu den tem UJ. Ucznio wie zo ba czy li glo -
bus, na któ rym zo sta ła za zna czo -

na po raz pierw szy Ame ry ka, za bez pie -
czo ne księ gi, z któ rych uczył się mię dzy
in ny mi Mi ko łaj Ko per nik oraz wie le in -
nych eks po na tów słu żą cych na uce. 

Do do mów ucznio wie wró ci li bo gat -
si o wie dzę na te mat hi sto rii Pol ski
i w po czu ciu, że w przy szło ści chcie li -
by wró cić na kra kow ską uczel nię. 

Wy jazd edu ka cyj ny do Kra ko wa od -
był się w ra mach pro jek tu „Po sze rza my
ho ry zon ty”, współ fi nan so wa ne go przez
Unię Eu ro pej ską w ra mach Eu ro pej skie -
go Fun du szu Spo łecz ne go.

HE LE NA DO MA GA ŁA

Uni wer sy tet 
po sze rza ho ry zon ty

 
 

 
 
 

Uczniowie zobaczyli globus,
na którym została
zaznaczona po raz pierwszy
Ameryka, zabezpieczone księgi,
z których uczył się między innymi
Mikołaj Kopernik oraz wiele innych
eksponatów służących nauce. 
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Nie peł no spraw ni wal czą z ba rie ra -
mi psy chicz ny mi, ale i ar chi tek to -
nicz ny mi. Chcie li by żyć nor mal nie,
ale nie jed no krot nie bo ją się ha ła -
su uli cy i lu dzi nie zbyt przy chyl -
nym okiem pa trzą cych na ich
od mien ność. 

A jak to jest w na szej gmi nie?
Nie peł no spraw ne dzie ci, ob ję te

obo wiąz kiem szkol nym, uczęsz cza ją
do swo ich szkół, in te gru jąc się z ró wie -
śni ka mi. Co ra no są do wo że ni spe cjal -
nie przy sto so wa nym sa mo cho dem
i po za koń czo nych lek cjach za wo że ni
do do mu. Szko ły po sia da ją przy sto so -
wa ne pod jaz dy, któ ry mi mo żna bez
pro ble mu do stać się do bu dyn ku, nie
wal cząc ze scho da mi. Jed nak win dy
w bu dyn kach szkol nych to jesz cze luk -
sus, na któ ry nie wszy scy mo gą so bie
po zwo lić.

Kon takt dziec ka nie peł no spraw ne -
go z ró wie śni ka mi jest bar dzo wa żny,
po nie waż po zwa la mu na po ko ny wa -
nie wie lu stre sów i trud no ści, któ re
cze ka ją go w ży ciu do ro słym. Mo że
funk cjo no wać w in nej rze czy wi sto ści,
mo ty wu je się do pra cy, po nie waż wi -
dzi cel, do któ re go dą ży.

Oprócz na uki, w nie licz nych szko -
łach dzie ci nie peł no spraw ne ma ją mo -
żli wość re ha bi li ta cji. Raz lub dwa ra zy

w ty go dniu uczęsz cza ją na ćwi cze nia,
któ re uspraw nia ją, wzmac nia ją, przy -
go to wu ją do sa mo dziel ne go funk cjo -
no wa nia w spo łe czeń stwie. Jed nak
ta kich za jęć jest jesz cze za ma ło i nie
obej mu ją one wszyst kich chęt nych.

W ro ku 2012/2013 wszy scy nie peł -
no spraw ni z te re nu gmi ny Msza -
na Dol na mo gli uczest ni czyć
w za ję ciach ru cho wych, któ re od by wa -
ły się je den raz w mie sią cu, w so bo tę.
Pro wa dził je in struk tor nie peł no spraw -
ny z No we go Tar gu. Wszy scy wspól -
nie ćwi czy li, ba wi li się, po zna wa li
ele men ty tre nin gu na wóz kach, uczy li
się za sad gier i za baw. Wie dzie li, że nie
są sa mi ze swo imi pro ble ma mi. 

W na szej gmi nie or ga ni zo wa ne są
rów nież im pre zy in te gra cyj ne, w któ -
rych uczest ni czą dzie ci, mło dzież oraz
do ro śli nie peł no spraw ni. W im pre zach
tych bio rą udział rów nież ro dzi ce,
opie ku no wie tych osób, któ rzy mię dzy
so bą mo gą wy mie niać do świad cze nia.

Ma jąc kon takt i pra cu jąc z oso ba mi
nie peł no spraw ny mi, mo gę stwier dzić,
że ma ją ogrom ną po go dę du cha, si łę
wal ki i wdzięcz ność za wszyst ko, co
dla nich ro bi my. Nie chcą li to ści,
współ czu cia, ale pra gną przy jaź ni, wy -
cią gnię tych rąk w ich stro nę i otwar -
tych serc, a ta kże po mo cy, aby mo gli
nor mal nie i god nie żyć.

LI DIA KACZ MAR CZYK

Nie peł no spraw ni
w na szej gmi nie

Ma jąc kon takt i pra cu jąc z oso ba -
mi nie peł no spraw ny mi, mo gę
stwier dzić, że ma ją ogrom ną po -
go dę du cha, si łę wal ki
i wdzięcz ność za wszyst ko, co dla
nich ro bi my. Nie chcą li to ści,
współ czu cia, ale pra gną przy jaź ni,
wy cią gnię tych rąk w ich stro nę...

Szko ła
na fe rie 
Pod czas fe rii po go dy nie mo że my
so bie wy brać, nie za wsze ona do pi -
su je, ale w Szko le Pod sta wo wej Nr 1
w Lu bo mie rzu za wsze do pi suje do -
bry hu mor. 

Trud no do brze za go spo da ro wać wol -
ny czas, kie dy po ra zi mo wa, a śnie gu
wciąż ma ło. Aby uła twić dzie ciom to
za da nie, w szko le od by ły się za ję cia dla
uczniów, któ rzy nie mie li mo żli wo ści
wy jaz du i czas zi mo we go wy po czyn ku
spę dza li w do mu. Dzię ki sze ro kie mu
wa chla rzo wi za pla no wa nych atrak cji
ka żdy mógł zna leźć coś dla sie bie. Cóż
mo że być ra do śniej sze go od swo bod ne -
go od kry wa nia wła snych pa sji? 

Ka żdy dzień niósł ze so bą ja kąś nie -
spo dzian kę. By ły za ję cia kom pu te ro we,
pla stycz ne, spor to we. Nie za bra kło ta -
kże wra żeń kul tu ral nych. 5 lu te go gru -
pa uczniów kl. I-VI wzię ła udział
w wy ciecz ce do Kra ko wa. Dzie ci w ra -
mach wy jaz du obej rza ły film „Ro bacz -
ki z Za gi nio nej Do li ny” w ki nie Ci ne ma
Ci ty. Uczest ni cy wy ciecz ki z za par tym
tchem oglą da li przy go dy za gu bio nej
bie dron ki, ra tu ją cej mro wi sko, oraz po -
dzi wia li pięk ne kra jo bra zy. Po skoń czo -
nym se an sie wy mie nia li bar dzo
ży wio ło wo swo je uwa gi na te mat fil mu.
War to za zna czyć, że ca ły film był ilu -
stro wa ny wspa nia łą mu zy ką. Aby
uatrak cyj nić po byt w mie ście, dzie ci
wstą pi ły do KFC i w do sko na łych hu -
mo rach wró ci ły do do mów. 

Ko lej ne dni, to ko lej ne nie spo dzian -
ki. Wśród nich by ła też ocze ki wa -
na przez wszyst kich uczest ni ków za jęć
dys ko te ka. Ucznio wie za an ga żo wa li się
w jej zor ga ni zo wa nie, sa mo dziel nie
przy go to wa li mu zy kę, bez któ rej nie by -
ło by do brej za ba wy. Od święt nie ubra ni
do sko na le się ba wi li i pre zen to wa li swo -
je ta necz ne umie jęt no ści.

Nie by ło cza su na nu dę. Ucznio wie
chęt nie sko rzy sta li z ofer ty za pro po no -
wa nej przez szko łę. 

NA TA LIA KU ZIEL
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Od dy cha nie jest na tu ral ną, nie zbęd ną do ży cia czyn no -
ścią fi zjo lo gicz ną. Jest ta kże bar dzo wa żne dla pra wi dło -
we go roz wo ju i funk cjo no wa nia apa ra tu ar ty ku la cyj ne go.

Wpływ od dy cha nia na czasz kę twa rzo wą roz po czy na się
od pierw sze go od de chu no wo rod ka. Pra wi dło we od dy cha nie
przez nos wpły wa po zy tyw nie na ukształ to wa nie szczęk. Po -
wie trze, prze cho dząc przez nos, ule ga ogrza niu i czę ścio wo
oczysz cze niu oraz na wi lże niu. Dziec ko od dy cha jąc przez usta,
jest na ra żo ne na ła twe prze zię bie nie, gdyż po wie trze zim ne,
nie oczysz czo ne prze ni ka bez po śred nio do płuc. Pod czas od -
dy cha nia przez usta po wie trze nie do cie ra do po ło żo nych głę -
biej pę che rzy ków płuc nych i krew jest sła bo do tle nio na.
Dziec ko nie do tle nio ne jest bla de, śpi nie spo koj nie, nie chce
się ba wić, jest obo jęt ne oraz ma złą prze mia nę ma te rii.

Pa to lo gicz ne od dy cha nie przez usta po wo du je po wsta wa -
nie za bu rzeń zgry zo wych w po sta ci ty ło zgry zów, zwę że nia
szczę ki i zmian w sta wie skro nio wo -żu chwo wym.

Od dy cha nie pa to lo gicz ne przez usta trwa ją ce po nad rok
wpły wa upo śle dza ją co na roz wój klat ki pier sio wej, na rzą du
krą że nia i od dy cha nia, na rzą du żu cia i czasz ki twa rzo wej. 

Już w okre sie no wo rod ko wym trze ba wspo ma gać do -
mknię cie ust dziec ka cza pecz ką za pi na ną pod bród ką lub zwi -
nię tą pie lusz ką pod bro dą z rów no cze snym nie znacz nym
unie sie niem gło wy po du szecz ką lub ma te ra cy kiem. Szcze gól -
nie wa żne jest to w cza sie spa ce rów, kie dy dziec ko usy pia jąc
na świe żym po wie trzu ma ten den cję do otwie ra nia ust na sku -
tek wiot cze nia mię śni przy wo dzą cych żu chwę. Za bie gać rów -
nież na le ży o peł ną dro żność no sa spe cjal ną grusz ką nie
wni ka ją cą po za przed sio nek no sa. Nie wol no ta kże krę po wać
ubran kiem ru cho mo ści klat ki pier sio wej. Mię śnie klat ki pier -
sio wej prze sta ją wów czas pra co wać i do cho dzi do na wy ko -
we go od dy cha nia przez usta mi mo dro żno ści no sa.

(B. Ro cław ski (red.) Opie ka lo go pe dycz na od po czę cia, Gdańsk 1998)

Pra wi dło wy i naj bar dziej po żą da ny spo sób od dy cha nia, to
od dy cha nie że bro wo -brzusz ne lub tzw. że bro wo -brzusz no -
-prze po no we. Ten typ po łą czo ne go od dy cha nia uwa ża ny jest
za naj głęb szy i naj wła ściw szy.

Dzie ci w wie ku przed szkol nym czę sto od dy cha ją tak zwa -
nym płyt kim to rem pier sio wym. Ta kie od dy cha nie, na zy wa -
ne ta kże szczy to wym lub oboj czy ko wo -że bro wym,
cha rak te ry zu je się tym, że w cza sie wde chu po sze rza ją się
głów nie gór ne ob sza ry klat ki pier sio wej, na stę pu je unie sie nie
ra mion i ło pa tek, zaś w dal szej fa zie na stę pu je pod cią gnię cie
brzu cha. Ten typ od de chu umo żli wia tyl ko czę ścio we na peł -
nia nie płuc po wie trzem i jest to od dech wa dli wy.

Je że li ob ser wu je my u na szej po cie chy płyt ki, pier sio wy tor
od de cho wy, mo że my w trak cie za baw uczyć pra wi dło we go,
prze po no wo–że bro we go spo so bu od dy cha nia. 

Porady logopedy (2)

Od dy cha nie
i ukła da nie
dziec ka do snu
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ZA BA WY I ĆWIC ZE NIA OD DE CHO WE 
n „Za cza ro wa na ró żdżka” – sznu ru je nam usta – spraw dza -

my czy dziec ko jest wsta nie od dy chać przez nos i jak dłu -
go to ro bi.

n „Spa cer po łą ce” – wcią ga my po wie trze no sem, za trzy -
mu je my i wy pusz cza my no sem – wą cha my kwiat ki.

n „Ko ły sa nie mi sia na brzusz ku” – przy wde chu prze po -
na po win na się uwy pu klić, przy wy de chu po wró cić
do po przed nie go po ło że nia. Wy ko nu je my to ćwi cze nie
w le że niu, do dat ko wo mo żna na brzu chu po ło żyć ksią żkę
(oczy wi ście nie za cię żką) a na niej ulu bio ną ma skot kę.
Pod czas wde chu wy raź nie wi dzi my uno szą cą się ksią żkę.

n Zdmu chi wa nie świe cy – na bie ra my po wie trze no sem,
dmu cha my usta mi

n Dłu gie dmu cha nie na pło mień świe cy – cho dzi o jak naj -
de li kat niej sze dłu gie wy pusz cza nie po wie trza tak, aby
pło mień tyl ko się po ru szał, ale nie zgasł.

n Pusz cza nie ba niek my dla nych przez słom kę.
n Dmu cha nie na ku lecz kę z wat ki – „mecz” (2 oso by

naprze ciw sie bie wbi ja ją go le),
n Dmu cha nie na ser wet kę – za ba wa w „du cha” (gło wa od -

chy lo na w tył, kła dzie my ser wet kę na twa rzy, ro bi my
wdech no sem i moc ny wy dech usta mi tak, aby ser wet ka
po le cia ła do gó ry)

n Dmu cha nie na in ne drob ne przed mio ty – piór ka, pi łecz -
kę do ping -pon ga itp.
Prze su wa nie ró żnych ma łych przed mio tów po przez dmu -

cha nie na nie przez słom kę.
n „Ukła da nie ob raz ka” – za ba wy te po le ga ją na za sy sa niu

przez słom kę ma łych ka wał ków pa pie ru, a na stęp nie ukła -
da nie z nich ob raz ka.

n Na wy de chu dłu gie wy ma wia nie sa mo gło ski: a, e, o, u, y... 
n „Za ba wa z nit ką”. Z do świad cze nia wiem, że dzie ci lu bią

ob ser wo wać swo je wy ni ki, uży wam do te go zwy kłej nit -
ki. Kie dy roz po czy nam ćwi cze nie od de cho we prze su wam
pal ca mi po nit ce, a na stęp nie po ka zu je dziec ku jak dłu gi
był je go wy dech. Po tem po rów nu je dłu gość mo jej nit ki
(mo je go wy de chu). Do za ba wy mo żna włą czyć in nych
człon ków ro dzi ny. Gdy dziec ko wy gry wa, chęt niej po dej -
mu je no we wy zwa nia.

Po da ne prze ze mnie przy kła dy ćwi czeń po win ny słu żyć
je dy nie ja ko in spi ra cja dla twór czych ro dzi ców, któ rzy po -
tra fią do sko na le (o czym mo głam się nie jed no krot nie prze -
ko nać) po łą czyć wspól ną za ba wę z dziec kiem
z pro wa dzo ną pro fi lak ty ką, za po bie ga ją cą ewen tu al nym
wa dom wy mo wy.

UWA GA!
1. Nie ro bi my tych ćwi czeń zbyt dłu go – mo że dojść do hi -

per wen ty la cji.
2. Ba wi my się w prze wie trzo nym po miesz cze niu.
3. Po jem ność płuc dziec ka jest mniej sza niż do ro słe go, więc

przy za ba wach, „kto dłu żej bę dzie dmu chał, kto dłu żej
po wie...” – za wsze wy gra do ro sły.

OPRA CO WA ŁA IRE NA MAR SZA LIK, LO GO PE DA

Po cząt kiem mar ca, w szko łach, któ re są li de ra mi re -
gio nal ny mi kon kur su, od by ły się kon fe ren cje in au gu -
ru ją ce te go rocz ną edy cję zma gań ph. „Za wód nie
za wo dzi”. Ich fi nał za pla no wa no na 30 kwiet nia.

Pod czas kon fe ren cji za pro sze ni na uczy cie le – ko or dy na -
to rzy kon kur su, po zna li ce le przy świe ca ją ce kon kur so wi
wraz ze szcze gó ło wym har mo no gra mem po szcze gól nych
edy cji oraz sys te mem pre mio wa nia uczest ni ków. Fi nał od bę -
dzie się 30 kwiet nia. Zo sta nie prze pro wa dzo ny dwu to ro wo
w sie dzi bie li de rów re gio nal nych – w Ze spo le Szkół Tech -
nicz no – In for ma tycz nych w Msza nie Dol nej oraz w Ze spo -
le Szkół Tech nicz nych i Ogól no kształ cą cych w Li ma no wej.

Wszel kie in for ma cje mo żna śle dzić na bie żą co na stro nie:
www.za wod nie za wo dzi.pl

Na kon fe ren cji w ZSTiO w Li ma no wej obec ni by li m.in.
Jan Pu cha ła, sta ro sta li ma now ski oraz Ma rek Mły nar czyk,
dy rek tor Po wia to we go Urzę du Pra cy w Li ma no wej. 

Jan Pu cha ła w swo im wy stą pie niu zwró cił szcze gól ną
uwa gę na po trze bę kształ ce nia za wo do we go, od po wia da ją -
ce mu sy tu acji na lo kal nych ryn kach pra cy. Do strzegł ta kże
ko niecz ność ra cjo nal ne go pla no wa nia ka rie ry i wspar cia
mło dzie ży przez do rad ców za wo do wych już na eta pie ele -
men tar ne go kształ ce nia. Jed no cze śnie po parł ideę kon kur su
„Za wód nie za wo dzi”, roz wi ja ją ce go za in te re so wa nia gim -
na zja li stów, wska zu jąc na za le żność, że pa sja, mo że, a na -
wet w per spek ty wie po win na, stać się ich pra cą. Istot ną ro lę
od gry wa ją w tym pro ce sie na uczy cie le, pe da go dzy, ro dzi ce
i do rad cy za wo do wi, co za ak cen to wał To masz Droń – li der
Klu bu Pra cy w Po wia to wym Urzę dzie Pra cy w Prze my ślu.

Or ga ni za to rem Kon kur su „Za wód nie za wo dzi” jest sto -
wa rzy sze nie Hu ma neo: www.hu ma neo.pl

BAR TOSZ BU GA RA

II edycja Konkursu
„Zawód nie zawodzi”
rozpoczęta
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Jak czy tać
ksią żki?
Ucznio wie klas I -VI szko ły pod sta -
wo wej Ze spo łu Pla có wek Oświa to -
wych w Msza nie Gór nej wzię li udział
w warsz ta tach czy tel ni czych, któ -
rych or ga ni za to rem by ła bi blio te ka
szkol na. Warsz ta ty prze pro wa dzi ła
An na Łu ka wiec ka -Ka sprzyk, przed -
sta wi ciel ka po znań skie go wy daw -
nic twa „Za ka mar ki”.

Młod sze kla sy (I -III) obej rza ły po kaz
mul ti me dial ny po łą czo ny z czy ta niem
frag men tów ksią żki „Ta jem ni ca dia men -
tów”. – Ucznio wie wraz z pa rą mło dych
de tek ty wów, bo ha te rów ksią żek z se rii
„Biu ro de tek ty wi stycz ne Las se go
i Mai”, pró bo wa li roz wi kłać za gad kę
znik nię cia dia men tów ze skle pu ju bi ler -
skie go. Wszyst kie dzie ci wzię ły ak tyw -
ny udział w spo tka niu, naj pierw
przy go to wu jąc się do ro li de tek ty wów,
a na stęp nie pró bu jąc roz wią zać za gad kę

de tek ty wi stycz ną – pod kre śla szkol -
na bi blio te kar ka. – Na to miast ucznio wie
klas IV -VI za po zna li się z frag men ta mi
ksią żek z se rii „Tsat si ki” Mo ni Nils son.
Au tor ce za le ży, by czy tel ni cy od na leź li
w jej ksią żkach coś ze swo ich wła snych
my śli i uczuć, chce im po móc zro zu -
mieć sie bie sa mych i świat, w któ rym
ży ją. Pi sząc o spra wach, któ re czę sto się
prze mil cza, ale któ re są udzia łem ka żde -
go dziec ka, chce do dać dzie ciom otu chy

i po ka zać, że nie są w swo ich my ślach
i emo cjach osa mot nio ne. I wła śnie
o uczu ciach, emo cjach, sto sun ku
do świata i in nych lu dzi pró bo wa li dys -
ku to wać ucznio wie star szych klas. 

Ce lem warsz ta tów by ło za chę ce nie
dzie ci do sa mo dziel ne go czy ta nia, któ -
re roz wi ja wy obraź nię, za in te re so wa nia
i po zwo li choć tro chę „oswo ić” ota cza -
ją cy nas świat.

MAR TA CHU DZI KIE WICZ-KU BIES

Dla uczniów z Ra by Ni żnej, któ rzy czas swo je go zi mo -
we go wy po czyn ku spę dza li w do mu, Bi blio te ka w Ra bie
Ni żnej przy wspar ciu człon ków Ko ła Mi ło śni ków Tra dy -
cji Lu do wej zor ga ni zo wa ła cie ka we za ję cia. Mo gli
w nich wziąć udział wszy scy, któ rzy wy ka zu ją za in te re -
so wa nia i zdol no ści pla stycz no–tech nicz ne oraz ma nu -
al ne, chcą je roz wi jać i po głę biać.

– W na szej bi blio te ce zor ga ni zo wa li śmy za ję cia pla stycz -
no–tech nicz ne i or iga mi – re la cjo nu ją or ga ni za to rzy. – Ich ce -
lem by ło za pre zen to wa nie dzie ciom i ich ro dzi com ró żnych
me tod wy ko ny wa nia prac z pa pie ru i bi bu ły (m. in. kwia tów,
stro ików oraz ozdób świą tecz nych i oko licz no ścio wych).
Uczest ni czy ły w nich za rów no dzie ci, jak i ich ro dzi ce i mło -
dzież. Te no we po my sły, do sto so wa ne do mo żli wo ści ma nu al -
nych dzie ci, za owo co wa ły wysoką fre kwen cją. Do dat ko wym
atu tem by ła mo żli wość na ucze nia się cze goś no we go, cze go
dzie ci nie na uczą się w szko le. Na sze in struk tor ki – pa ni Ewa
i pa ni Sta sia, nie stru dze nie i z uśmie chem udzie la ły dzie ciom
wska zó wek, po ma ga ły w wy ko ny wa niu prac. Na le ży pod kre -
ślić bar dzo du że za an ga żo wa nie uczest ni ków warsz ta tów oraz

sta ran ność, z ja ką wy ko ny wa li swo je pra ce. Po za ję ciach ka -
żdy uczest nik pre zen to wał swo ją twórczość. Ra dość dzie ci by -
ła wiel ka, bo ka żde mo gło swo je „dzie ło” za brać do do mu.

Pa nie z ko ła Mi ło śni ków Tra dy cji Lu do wej przy go to wa ły
dla wszyst kich po czę stu nek – cia sto, do mo wy, tra dy cyj nie pie -
czo ny chleb i wspa nia łe kon fi tu ry. Pod su mo wu jąc – za ję cia
się po do ba ły, a uczest ni cy wy ra zi li chęć udzia łu w na stęp nych
te go ty pu spo tka niach.

HA LI NA JU GO WICZ

Twórcze ferie
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W Ze spo le Pla có wek Oświa to wych
w Ka si nie Wiel kiej od był się szkol -
ny kon kurs „Jedz zdro wo, żyj zdro -
wo”, zor ga ni zo wa ny przez prę żnie
dzia ła ją cy klub „Na Zdro wie”. 

W kon kur sie udział wzię li re pre zen -
tan ci klas IVa, Va szko ły pod sta wo wej
oraz kla sy Ia, C -IIa gim na zjum. Kon kurs
skła dał się z trzech eta pów. Je go uczest -
ni cy mie li za za da nie w cią gu 15 mi nut
przy go to wać zdro wy po si łek, a na stęp -
nie za pre zen to wać go przed trzy oso bo -
wym ju ry: wi ce dy rek tor Gra ży ną Gil,
die te tyk Ka ta rzy ną Zie mia nin oraz prze -
wod ni czą cym Sa mo rzą du Uczniow skie -
go Ar ka diu szem Drą giem. Trze cim
eta pem kon kur su by ła od po wiedź na py -
ta nie od eks per ta, człon ka ju ry, die te tyk
Ka ta rzy ny Zie mia nin. Pod czas przy go -
to wy wa nia po sił ków wi dzo wie mie li ta -
kże oka zję obej rzeć krót ki film
in for mu ją cy o zdro wym odży wia niu się. 

– Wszyst kie kla sy bar dzo za an ga -
żo wa ły się w przy go to wa nia zdro wych

po traw. Po wsta ły: sa łat ka owo co wa,
ko lo ro we wa rzyw ne ka nap ki, sa łat ka
wa rzyw na z moz za rel lą, kok tajl
z szasz ły kiem z owo ców tro pi kal nych
oraz chłod nik. Przed sta wi cie le klas
wy ka za li się ta kże rze czo wą wie dzą
na te mat zdro we go odży wia nia się
– re la cjo nu je wi ce dy rek tor, Gra ży -
na Gil.

De cy zją ju ry I miej sce w kon kur sie
zdo by ła kl. Ic gim na zjum za kok tajl
z szasz ły kiem z owo ców tro pi kal nych. 

– Klub „Na zdro wie” dzię ku je
i uczniom i na uczy cie lom za wkład
w prze pro wa dze nie kon kur su. Szcze -
gól ne po dzię ko wa nia kie ru je my
do prze wod ni czą cej ju ry Gra ży ny Gil
oraz spe cjal ne go go ścia die te tyk Ka ta -
rzy ny Zie mia nin za cen ne wska zów ki
oraz ra dy do ty czą ce zdro we go odży -
wia nia się. Li czy my na dal szą owoc ną
współ pra cę – pod su mo wu ją kon kurs
opie kun ki szkol ne go klu bu.

KIN GA SKOW RO NEK
KA TA RZY NA PAŁ GAN

Jedz zdro wo, 
żyj zdro wo

Szko ła Pod sta wo wa nr 2 w Ka sin ce
Ma łej zdo by ła wy ró żnie nie
w III edy cji kon kur su Mi ni stra Edu -
ka cji Na ro do wej „Mam 6 lat”!

12 mar ca w kra kow skim ki nie Ki -
jów od by ła się Wo je wódz ka Ga la pod -
su mo wu ją ca III edy cję Kon kur su
Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej „Mam 6
lat”. W te go rocz nej edy cji kon kur su
uczest ni czy ło 28 rad ro dzi ców z przed -
szko li, 25 rad ro dzi ców ze szkół pod -
sta wo wych oraz 406 uczniów klas
I -III szkół pod sta wo wych, któ rzy roz -
po czę li na ukę w wie ku 6 lat.

Ga lę otwo rzył Alek san der Pal czew -
ski, Ma ło pol ski Ku ra tor Oświa ty, któ ry
po wi tał ze bra nych, dzię ku jąc uczest ni -
kom za za an ga żo wa nie i trud wło żo ny
w dzia ła nia pro mu ją ce przy ja zne przy -
ję cie sze ścio lat ków do szko ły i ich kon -
kur so wą pre zen ta cję. Wy ra ził rów nież
za do wo le nie z du żej po pu lar no ści, ja ką
kon kurs cie szył się wśród ma ło pol skich
pla có wek.

Go ść mi, któ rzy swo ją obec no ścią
uświet ni li tę uro czy stość by li: za stęp -

Sześciolatek
w przyjaznej
szkole
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ca pre zy den ta Kra ko wa Ta de usz Ma -
tusz, pro rek tor ds. stu denc kich Po li -
tech ni ki Kra kow skiej prof. dr hab.
inż. Le szek Mi kul ski, pre zes Za rzą -
du Fun da cji dla Uni wer sy te tu Ja giel -
loń skie go Ma rek Szpu nar,
prze wod ni czą ca Ko mi sji Edu ka cji
Mia sta Kra ko wa Mar ta Pa te na, wi ce -
dy rek tor Ma ło pol skie go Cen trum
Do sko na le nia Na uczy cie li w Kra ko -
wie Ha li na We so łow ska, przed sta wi -
cie le Wy dzia łu Pre wen cji Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w Kra ko wie
oraz przed sta wi cie le rad ro dzi ców,
dy rek to rzy, dzie ci z przed szko li
i szkół pod sta wo wych wo je wódz twa
ma ło pol skie go, bio rą cy udział
w kon kur sie. 

Wo je wódz ka Ka pi tu ła Kon kur su
pod prze wod nic twem Ma ło pol skie go
Ku ra to ra Oświa ty wy ło ni ła trzech lau -
re atów re gio nal nych w ka żdej z ka te -
go rii, któ rzy we zmą udział
w ma ju 2014 r. w Ga li Fi na ło wej
w War sza wie. Szko ły ry wa li zo wa ły
w ka te go rii:

– Ra da Ro dzi ców przed szko la
„Przy jaź nie z przed szko la do szko ły”;
– Jak mo je przed szko le współ pra cu je
ze szko łą, by przej ście dziec ka
z przed szko la do szko ły pod sta wo wej
by ło przy ja zne?; 

– Ra da Ro dzi ców szko ły „Sze ścio -
la tek w przy ja znej szko le” – Jak mo ja
szko ła przy go to wa ła się na przy ję cie
sze ścio lat ków do pierw szej kla sy?; 

– Ucznio wie klas I -III szkół pod sta -
wo wych, któ rzy roz po czę li na ukę
w wie ku 6 lat, we współ pra cy z ro dzi -
ca mi – „Mam 6 lat i po tra fię”. 

Szko ła w Ka sin ce Ma łej, ja ko je dy -
na w gmi nie i jed na z nie licz nych
w po wie cie w ka te go rii: Ra da Ro dzi -
ców szko ły – otrzy ma ła wy ró żnie nie
za przy go to wa ną pre zen ta cję: „Sze -
ścio la tek w przy ja znej szko le”, w któ -
rej au to rzy po chwa li li się
przy go to wa nia mi po czy nio ny mi
w ostat nim cza sie w ich pla ców ce.

Na rę ce re pre zen tu ją cych szko łę:
Da nu ty Perz, prze wod ni czą cej Ra dy
Ro dzi ców oraz Elżbie ty Ja ku biak, wy -
cho waw cy kla sy I, a za ra zem szkol ne -
go kro ni ka rza, prze ka za no dy plom
Ma ło pol skie go Ku ra to ra Oświa ty.

ELŻBIE TA JA KU BIAK

27 osób ze szkół pod sta wo wych
i gim na zjów wzię ło udział w Gmin -
nym Tur nie ju Wie dzy Po żar ni czej,
zor ga ni zo wa nym 27 mar ca w Urzę -
dzie Gmi ny Msza na Dol na. Gru pa
młod sza li czy ła 21, a star sza 6 osób.

Tur niej przy go to wał Zwią zek Ochot -
ni czych Stra ży Po żar nych RP Za rząd
Miej sko-Gmin ny Msza na Dol -
na i Urząd Gmi ny Msza na Dol na. 

W eli mi na cjach pi sem nych wy ło -
nio no po 5 osób w ka żdej ka te go rii
z naj więk szą ilo ścią zdo by tych punk -
tów:
– w ka te go rii: szko ła pod sta wo wa:
1. Pa weł An tosz, kl. VI – 35 pkt – Szko ła Pod sta -
wo wa w Ło stów ce; 2. Ka ro li na Gór ni, kl. V – 31
pkt – Szko ła Pod sta wo wa w Gli snem; 3. Na ta lia
Ko ło dziej, kl. VI – 30 pkt – Szko ła Pod sta wo wa
w Ło stów ce; 4. An na Bie niek, kl. VI – 29 pkt
– Szko ła Pod sta wo wa Nr 1 w Msza nie Gór nej
5. Do mi nik Pu stel nik, kl. V – 28 pkt – Szko ła
Pod sta wo wa w Gli snem.
– w ka te go rii gim na zjum:
1. Ka ta rzy na Lis, kl. III – 32 pkt – ZPO Ka sin ka
Ma ła; 2. Emi lia Fi li piak, kl. III – 28 pkt – ZPO Ka -

sin ka Ma ła; 3. Ka mil Po ta czek, kl. III – 27 pkt
– ZPO Ra ba Ni żna; 4. Syl wia Grzę dziak,
kl. II – 23 pkt – ZPO Msza na Gór na; 5. Mo ni ka
Wso lak, kl. III – 19 pkt ZPO Ra ba Ni żna.

Na Po wia to wy Tur niej Wie dzy Po żar -
ni czej, któ ry od bę dzie się 8 kwiet nia
w Przy szo wej, po ja dą po dwie oso by
z ka żdej gru py wie ko wej, któ re uzy ska ły
naj więk szą ilość punk tów. Są to: Pa weł
An tosz i Ka ro li na Gór ni ze szkół pod sta -
wo wych oraz Ka ta rzy na Lis i Emi lia Fi -
li piak, re pre zen tu ją ce gim na zja. 

Wszy scy uczest ni cy gmin nych
zma gań otrzy ma li od wój ta gmi ny oraz
człon ków ju ry na gro dy i dy plo my. 

Ko mi sja kon kur so wa w skła dzie:
Krzysz tof Hy bel – st. kap. PSP Li ma -
no wa, Ewa Sko la rus z Urzę du Gmi ny
Msza na Dol na i Ma rek Szczyp ka, ko -
men dant miej sko-gmin ny Związ ku
OSP RP w Msza nie Dol nej, wy so ko
oce ni ła przy go to wa nie uczest ni ków. 

Fun da to ra mi na gród w kon kur sie
był Urząd Gmi ny oraz Za rząd Miej -
sko -Gmin ny ZOSP RP w Msza nie
Dol nej.

EWA SKO LA RUS

Po żar ni cze zma ga nia
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Ewe li na Ko ło dziej, uczen ni -
ca VI kla sy Szko ły Pod sta wo wej
w Łę to wem za ję ła dru gie miej sce
na za wo dach w bie gach nar ciar -
skich w Biał ce Ta trzań skiej. Spor -
to wa im pre za od by ła się 19 lu te go,
w ra mach Ma ło pol skiej Szkol nej
Li gi SZS. 

Po za Ewe li ną w za wo dach wy star -
to wa ły jesz cze trzy bie gacz ki z Łę to -
we go.

– Bio rąc pod uwa gę, że to są pierw -
sze tak po wa żne za wo dy na szych za -
wod ni czek, wy nik jest na praw dę
świet ny. W Biał ce ry wa li zo wa li naj lep -
si bie ga cze z ca łej Ma ło pol ski – in for -
mu je tre ner dziew cząt. – By ły to
re kor do we za wo dy, je że li cho dzi
o ilość uczest ni ków. 

Skla sy fi ko wa no aż 347 uczest ni ków
w bie gach nar ciar skich z 23 gim na -
zjów i 32 pod sta wó wek. Mi mo iż szko -
ła z Łę to we go wy sta wi ła tyl ko czte ry
za wod nicz ki, wszyst kie zdo by ły punk -
ty, co w kon se kwen cji da ło im do sko -

na łe 11. miej sce w kla sy fi ka cji ze spo -
ło wej szkół pod sta wo wych.

Wy ni ki za wod ni czek z Łę to we go
w po szcze gól nych ka te go riach przed -
sta wia ją się na stę pu ją co:
Kategoria – dziewczęta ur. 2001 r.
– dystans 2 km
Ewelina Kołodziej – 2. miejsce
Magdalena Murzyn – 10. miejsce
Gabriela Dawiec – 16. miejsce
Łącznie w biegu tym startowało 35 zawodniczek.
Kategoria – dziewczęta ur. 2002 r.
– dystans 2 km
Zuzanna Jarosz – 12. miejsce
W tym bie gu star to wa ło 31 za wod ni czek.

– Na le ży pod kre ślić, że dziew czę ta
na co dzień tre nu ją w klu bie LKS „Wi -
tów” Msza na Gór na pod okiem Krzysz -
to fa Ja ro sza, któ ry nie tyl ko przy go to wał
je do za wo dów w Biał ce Ta trzań skiej,
ale rów nież za dbał o ich sprzęt na te
zma ga nia, za co mu bar dzo dzię ku je my
– pod kre śla dy rek tor szko ły Kry sty -
na Ma sło wiec.

MA CIEJ PO TA CZEK

Sukces dziewcząt
z Łętowego

Po tra fi po go dzić sport z na uką.
Zdo by wa laur za lau rem. Ko le dzy
Sta ni sła wa Ra pa cza, ucznia kla -
sy III Szko ły Pod sta wo wej Nr 1
w Msza nie Gór nej, wi dzą w nim na -
stęp cę Ka mi la Sto cha czy Ju sty ny
Ko wal czyk. 

W cią gu dwóch ty go dni, mi mo ma ło
sprzy ja ją cych wa run ków at mos fe rycz -
nych, z suk ce sem brał udział w za wo -
dach. W IV Ogól no pol skiej Spar ta kia dzie
Nar ciar skiej zdo był III miej sce w ka te go -
rii Sla lom Gi gant Dzie ci, w IX Sla lo mie
Gi gan cie o Pu char Bur mi strza Mia sta Li -
ma no wa za jął I miej sce, a w ry wa li za cji
w Po wia to wych Igrzy skach Mło dzie ży
Szkol nej w Nar ciar stwie Al pej skim,
w kat. chłop ców ur. w 2003 i młod szych
– II miej sce i za kwa li fi ko wał się do za -
wo dów szcze bla wo je wódz kie go. 

– Na le ży jed nak pod kre ślić, że Sta siu
ma jesz cze in ne osią gnię cia z po przed -
nich lat. Je ste śmy z nie go dum ni i już te -
raz trzy ma my kciu ki. Sta siu to
praw dzi wy spor to wiec, po tra fi po go dzić
sport z na uką. Jest bar dzo do brym
uczniem, wspa nia łym ko le gą i jak wi dać
wiel kim spor tow cem. Mo że to na stęp ca
Ka mi la Sto cha, Zbi gnie wa Bród ki czy
Ju sty ny Ko wal czyk, tyl ko w in nej dys cy -
pli nie? – za sta na wia ją się moc no ki bi -
cu ją cy mu ko le dzy i ko le żan ki z kla sy. 

JA DWI GA BO RO WIEC KA

Mi strzo wie nie
tyl ko w So czi
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15 lu te go do Ko ni nek w Gor cach
na IV Ogól no pol ską Spar ta kia dę
Nar ciar ską or ga ni zo wa ną przez Ka -
to lic kie Sto wa rzy sze nie Ar chi die -
ce zji Kra kow skiej i Sta cję
Nar ciar ską Ko nin ki zje cha li nar cia -
rze i snow bo ar dzi ści z ca łej Pol ski.
Te go rocz na Spar ta kia da od by ła się
pod ha słem „Wy ma gaj cie od sie -
bie”, słów bł. Ja na Paw ła II, ogrom -
ne go mi ło śni ka jaz dy na nar tach.
Przy cią gnę ła na stok bli sko 140 za -
wod ni ków. 

Za wo dy, wspól ną mo dli twą, roz po -
czął die ce zjal ny asy stent KSM, ksiądz
Ra fał Bu za ła. Kil ka słów do uczest ni ków
skie ro wał ta kże sta ro sta li ma now ski Jan
Pu cha ła, wła ści ciel Sta cji Nar ciar skiej
Ko nin ki – Jó zef Pa sek oraz pre zes KSM
AK, Ka ta rzy na Ku cik. Uczest ni cy za wo -
dów po dzie le ni by li na trzy ka te go rie
wie ko we – od 8 do 12 lat (bez po dzia łu
na płeć), od 13 do 16 lat (tu taj obo wią -
zy wał po dział na dziew czę ta i chłop ców)
oraz od 16. ro ku ży cia. Gór ną gra ni cę
sta no wił wiek 30 lat. Mo żna by ło wziąć
udział w trzech ró żnych kon ku ren cjach

– sla lo mie gi gan cie na nar tach, snow bo -
ar dzie lub zjeź dzie na „by le czym”.
Udział w Spar ta kia dzie był bez płat ny,
za pi sać się mógł ka żdy ama tor, bez
wzglę du na człon ko stwo w KSM. Pod -
czas Spar ta kia dy prze pro wa dzo no kon -
kurs o ży ciu bł. Ja na Paw ła II, gdzie
mło dzi mo gli wy ka zać się wie dzą o na -
szym ro da ku. Emo cje tu taj by ły rów nie
ogrom ne jak na sto ku. 

Naj więk szym za in te re so wa niem
uczest ni ków tra dy cyj nie cie szy ły się
nar ty. W pierw szej ka te go rii wie ko wej
naj lep szy był Jan Ska ła (z cza sem 29,46
sek.). Wśród dziew cząt do 16 r. zwy cię -
ży ła Ad rian na Ką kol (z cza sem 29,69
sek.), a po wy żej 16 lat Ma ria Biał ko
(30,72 sek.). Da wid Buc ki sta nął na naj -
wy ższym miej scu po dium z re we la cyj -
nym wy ni kiem 25,89 sek. Zo stał on
rów nież na gro dzo ny za uzy ska nie naj -
lep sze go cza su w te go rocz nej Spar ta kia -
dzie. Na to miast w ka te go rii wie ko wej
po wy żej 16 lat pierw sze miej sce z wy -
ni kiem 27,41 se kun dy wy wal czył Łu -
kasz Ku pla. Wśród snow bo ar dzi stów
naj lep szy był Krzysz tof Wilk (40,75).
W ka te go rii „księ ża” bez kon ku ren cyj ny

oka zał się dia kon Ma ciej Me des, któ ry
po ko nał tra sę w 29,49 se kund. Ogrom -
ną ra dość, za rów no uczest ni kom, jak
i oglą da ją cym spor to we zma ga nia, przy -
nio sła ostat nia kon ku ren cja, czy li zjazd
na „by le czym”. Wy jąt ko wa oka za ła się
tu taj kil ku oso bo wa gru pa z Kra ko wa,
któ ra wy zna czo ną tra sę po ko na ła efek -
tow nie i w do brym sty lu na ka ja ku
w żół to–nie bie skich, pa pie skich ko lo -
rach. Zwy cięz cy IV Ogól no pol skiej
Spar ta kia dy Nar ciar skiej otrzy ma li me -
da le i pu cha ry ufun do wa ne przez Urząd
Gmi ny Msza na Dol na, dar mo we dzien -
ne kar ne ty na wy ciąg krze seł ko wy
w Ko nin kach oraz atrak cyj ne na gro dy
rze czo we ufun do wa ne przez mia sto
Msza na Dol na oraz De ca th lon. Wszy -
scy uczest ni cy otrzy ma li jed no ra zo wy
bi let wstę pu na ścian kę wspi nacz ko wą
w Cen trum Wspi nacz ko wym For te ca
w Kra ko wie oraz zni żko we kar ne ty nar -
ciar skie do Ko ni nek i My śle nic. Ho no -
ro wym pa tro na tem Spar ta kia dę ob jął
Je go Emi nen cja Ksiądz Sta ni sław Kar -
dy nał Dzi wisz, me tro po li ta kra kow ski
oraz Jan Pu cha ła sta ro sta li ma now ski.
Part ne rem stra te gicz nym im pre zy oraz
spon so rem by ła Sta cja Nar ciar ska Ko -
nin ki, na cze le z jej wła ści cie lem, Jó ze -
fem Pa skiem. Współ or ga ni za to ra mi
i spon so ra mi na gród rze czo wych by ły
lo kal ne sa mo rzą dy: Sta ro stwo Po wia to -
we w Li ma no wej, Gmi na i Mia sto
Msza na Dol na oraz Gmi na Nie dźwiedź.
Pa tro nat me dial ny nad IV Ogól no pol ską
Spar ta kia dą Nar ciar ską KSM ob ję ło Ra -
dio Plus, por tal Fran cisz kań ska 3, Gość
Nie dziel ny, Prze wod nik Ka to lic ki oraz
Try by, Ka to lic ki Mie sięcz nik Stu denc -
ki. Me da le i pu cha ry mło dym zwy cięz -
com wrę czał wójt Msza ny Dol nej
Bo le sław Ża ba oraz wi ce sta ro sta li ma -
now ski Fran ci szek Dzie dzi na. Mło dym
spor tow com przez ca ły czas to wa rzy -
szy ły świet ne wa run ki at mos fe rycz ne
oraz wspar cie ze stro ny ki bi cu ją cych im
ro dzin i zna jo mych, a ta kże prze mi li sę -
dzio wie i ob słu ga sto ku. Głów nym ce -
lem or ga ni za cji za wo dów by ło
pro mo wa nie ak tyw ne go spę dza nia wol -
ne go cza su, ry wa li za cja w du chu za sad
fa ir play oraz przy ja zny kon takt z Pa nem
Bo giem i dru gim czło wie kiem. 

EWE LI NA GA JEW SKA 
Rzecz nik pra so wy KSM AK

Wy ma gaj cie od sie bie
FO

T. 
J. 

KU
LA
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Wy so kie wy ni ki gmin nych nar cia rzy 
20 lu te go w Ka si nie Wiel kiej od by ły się Mi strzo stwa Po wia tu Li ma now skie go w Nar ciar stwie Al pej skim Szkół Pod sta wo wych. Do -
sko na le spi sa li się w nich ucznio wie z na szej gmi ny. W ka te go rii dzie ci klas IV i młod szych, wśród dziew cząt, dru gie miej sce za ję ła
Emi lia Po ta czek – ze Szko ły Pod sta wo wej Nr 1 w Msza nie Gór nej, a wśród chłop ców czwar te miej sce zdo był Da wid Bie niek ze
Szko ły Pod sta wo wej w Ra bie Ni żnej. W ry wa li za cji klas V i VI wy gra ła Zu zan na Ja rosz – Łę to we, dru ga by ła Alek san dra So wa – Ra -
ba Ni żna, a czwar ta An to ni na Pe tryc ka – Ra ba Ni żna. Dru gie miej sce wśród chłop ców za jął ta kże Grze gorz Ko ściel niak ze Szko ły
Pod sta wo wej w Ol szów ce. Wszy scy za kwa li fi ko wa li się do Mi strzostw Ma ło pol ski. War to za uwa żyć, że dru ży no wo do sko na le spi -
sa li się mło dzi nar cia rze z Ra by Ni żnej, któ rzy za ję li pierw sze miej sce – chłop cy i trze cie – dziew czę ta. PIOTR KO WA LIK

Za wod ni cy
na me dal 
Ta ekwon dzi ści z UKS Ko ryo wró ci li
z za wo dów w Ostrow cu Świę to krzy -
skim ze zło ty mi me da la mi.  2 mar ca
od był się III Otwar ty Pu char Gór
Świę to krzy skich. 

UKS Ko ryo na za wo dach re pre zen -
to wa li: Ma te usz Szczę snow ski
(miesz ka niec Ka sin ki Ma łej), Mi ro -
sław Ma jer czyk, Ka mil Sko la rus
(miesz ka niec Ka sin ki Ma łej), Pa try cja
Kor naś, Sa bi na Kor naś, Ga brie la Da -
ra, Do mi ni ka Ma ron, Ewe li na Gło -
wacz, Klau dia Ku jacz, Ola jos sy
Bar tło miej, Kry stian Kor naś, Kac per
Pia sko wy, Bar tosz Krzysz to fiak. Ze
zło tym me da lem wró ci li: Ma te usz
Szczę snow ski, Pa try cja Kor naś, Bar -

tosz Krzysz to fiak, Sa bi na Kor naś,
Ewe li na Gło wacz, Klau dia Ku jacz.
Srebr ny me dal wy wal czy li: Mi ro sław
Ma jer czyk, Do mi ni ka Ma ron, Kry -
stian Kor naś , zaś brą zo wym mo gą się
po szczy cić: Kac per Pia sko wy, Ka mil

Sko la rus, Bar tło miej Ola jos sy. V miej -
sce zdo by ła Ga brie la Da ra. Dru ży no -
wo UKS Ko ryo za jął II miej sce,
ustę pu jąc tyl ko licz ne mu w za wod ni -
ków klu bo wi War sow Te am.

ZBI GNIEW KAR PIERZ
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Pod czas Zi mo wych Igrzysk Olim pij -
skich w So czi miesz kań cy Ka si ny
Wiel kiej z na pię ciem śle dzi li wy stę py
w bie gach nar ciar skich swo jej ro -
dacz ki Ju sty ny Ko wal czyk. Jej star ty
oglą da li w Do mu Stra ża ka.

Wspól ne ki bi co wa nie zor ga ni zo wa -
no dzię ki sta ra niom wój ta gmi ny Bo le -
sła wa Ża by oraz ka siń skich rad nych
i stra ża ków. 

– We wspól nym do pin go wa niu Ju sty -
nie pod czas jej star tów w ZIO bra li udział
za rów no star si miesz kań cy Ka si ny Wiel -

kiej, jak rów nież mło dzież, a ta kże ma łe
dzie ci. Ki bi ce wy po sa że ni w stro je w bar -
wach bia ło -czer wo nych oraz w ga dże ty
ty pu trąb ki, gwizd ki i ko łat ki do pin go wa li
wszyst kie wy stę py na szej za wod nicz ki.
Naj szczę śliw szym dniem dla wszyst kich
ki bi ców był start Ko wal czyk w bie gu
na 10 km sty lem kla sycz nym, pod czas któ -
re go Ju sty na zdo by ła zło ty me dal. Ra dość
trwa ła bar dzo dłu go, a chó ral ne „sto lat”
i „dzię ku je my Ci Ju sty no” roz brzmie wa -
ły nie mal do cza su ce re mo nii wrę cze nia
me da lu – re la cjo nu ją or ga ni za to rzy „stre -
fy ki bi ca”. 

W ostat nim bie gu na 30 km wspól ne
ki bi co wa nie zor ga ni zo wa no w dol nej
sa li re mi zy, po nie waż mo że ona po mie -
ścić znacz nie wię cej osób. 

– W so bot nie przed po łu dnie sa la wi -
do wi sko wa wy peł ni ła się po sa me brze -
gi. Zna ko mi tą at mos fe rę do peł ni ła
mu zy ka or kie stry dę tej „Echo Za gó -
rzan”, któ ra wy ko ny wa ny mi utwo ra mi
wzma ga ła do ping ki bi ców. Mi mo de cy -
zji Ju sty ny Ko wal czyk o prze rwa niu bie -
gu i zej ściu z tra sy, w związ ku z kon tu zją
sto py, at mos fe ra ta ka trwa ła do sa me go
koń ca. Na za koń cze nie or kie stra oraz
wszy scy ze bra ni w ka siń skiej re mi zie po -
dzię ko wa li na szej za wod nicz ce za zło ty
me dal zdo by ty na 10 km, od śpie wu jąc
dla niej chó ral ne „sto lat” – re la cjo nu -
ją or ga ni za to rzy. 

Bo le sław Ja nia, miej sco wy cu kier nik,
a za ra zem rad ny wsi Ka si na Wiel ka,
przy go to wał ol brzy mi tort w kształ cie
zło te go me da lu z So czi, któ re go ka wa -
łek do stał ka żdy z uczest ni ków wspól -
ne go ki bi co wa nia. 

Je dy na ta ka stre fa ki bi ca
W imie niu władz sa mo rzą do wych
gmi ny Msza na Dol na oraz ca łej
spo łecz no ści te go re gio nu, a ta kże
swo im wła snym, skła da my Pa ni
Ju sty nie Ko wal czyk – Zło tej Me da -
li st ce Zi mo wych Igrzysk Olim pij -
skich w So czi – wy ra zy
naj wy ższe go uzna nia i sza cun ku.
Ki bi cu jąc Pa ni pod czas wszyst kich
star tów olim pij skich, prze ży li śmy
chwi le wspa nia łych emo cji, nie za -
po mnia nych prze żyć i ogrom nych
wzru szeń. Dzię ki Pa ni Ka si na Wiel -
ka go ści ła na ustach ca łe go świa -
ta. Dzię ku je my za kre owa nie
po zy tyw nej mar ki te go re gio nu;
dzię ku je my za to, że jest Pa ni je go
nie kwe stio no wa ną Am ba sa dor ką. 

Jan Cho rą gwic ki 
Prze wod ni czą cy Ra dy Gmi ny Msza na Dol na

Bo le sław Ża ba
Wójt Gmi ny Msza na Dol na
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Już po raz dru gi dru ży na old bo jów
Lu do we go Klu bu Spor to we go Wi -
tów Msza na Gór na wzię ła udział
w Ha lo wym Tur nie ju Old bo jów
Gwiazd Za głę bia So sno wiec, któ ry
w tym ro ku no sił imię Ja na Lesz -
czyń skie go, wy bit ne go pił ka rza
so sno wiec kie go klu bu.

W II edycji turnieju wzięło udział sześć
zespołów: 
1) Za głę bie So sno wiec – go spo darz
2) Or ły Biel skie – Biel sko–Bia ła
3) War ta Za wier cie
4) Dol ny Śląsk – Wro cław
5) Czę sto cho wa
6) Wi tów Msza na Gór na – Gmi na Msza na Dol na.

– Tak jak w ro ku ubie głym za ję li śmy
w tur nie ju 5. miej sce – re la cjo nu je prze -
bieg spo tka nia pre zes LKS Wi tów
Stanisław Białoń. – Ob sa da by ła bar -
dzo moc na. W te go rocz nych roz gryw -
kach szło nam do brze, a przy lep szej
kon cen tra cji mo gli śmy spra wić mi łą
nie spo dzian kę – prze gry wa li śmy 1-2
bram ko wą po ra żką. Dru ży na w zmie -
nio nym skła dzie zro bi ła do bre wra że -
nie na or ga ni za to rach. 

W II Ha lo wym Tur nie ju dru ży nę
z Msza ny Gór nej re pre zen to wa li: Da -

niel Szczyp ka – bram karz, To masz
Wie czo rek, Zbi gniew Ra pacz, Adam
My szo gląd, Ta de usz Żmu da, Wal de -
mar Wie czo rek, Sta ni sław Ski ba,
Grze gorz Żmu da, To masz Szczyp ka,
Woj ciech Chle bek, Wie sław My szo -
gląd, Ma te usz Ak sa mit (II bram karz)
i Grze gorz Po pław ski. Ra zem z za -
wod ni ka mi na tur niej po je cha li dzia ła -
cze te go klu bu: Sta ni sław Bia łoń
– pre zes, Krzysz tof Kuś – wi ce pre zes,
An drzej Nie do jad i Jó zef Ma lec.

– Dzię ku je my wój to wi Msza ny Dol -
nej, Bo le sła wo wi Ża bie, za sfi nan so -
wa nie kosz tów na sze go prze jaz du
na roz gryw ki w So snow cu – pod kre śla -
ją za wod ni cy Wi to wa. – Ta kie wy jaz -
dy są bar dzo wa żne dla wszyst kich
pił ka rzy. Nie tyl ko po zwa la ją zmie rzyć
swo je si ły na za mia ry i mo bi li zu ją
do in ten syw nych tre nin gów, ale przede
wszyst kim sprzy ja ją na wią zy wa niu no -
wych zna jo mo ści. Pod czas tur nie ju
pro mo wa li śmy na szą ma łą oj czy znę
po przez sam udział i grę fa ir play oraz
roz pro pa go wa nie ma te ria łów pro mo -
cyj nych. Ja ko że był to jesz cze okres
ko lę do wa nia w po dzię ko wa niu za go -
ścin ność za śpie wa li śmy za gó rzań skie
ko lę dy.

STA NI SŁAW BIA ŁOŃ

Old bo je Wi to wa na
tur nie ju w So snow cu

– Na le ży tu taj pod kre ślić, że Bo le sław
Ja nia wspie rał słod ko ścia mi wszyst kich
ki bi ców zgro ma dzo nych w Do mu Stra -
ża ka w Ka si nie Wiel kiej pod czas ka żde -
go star tu Ju sty ny Ko wal czyk. Zaś
dru ho wie Ochot ni czej Stra ży Po żar nej
na za koń cze nie wspól nych spo tkań ugo -
ści li ki bi ców smacz nym bi go sem i cie płą
her ba tą. Wspól ne do pin go wa nie na szej
za wod nicz ki da ło du żo ra do ści wszyst -
kim je go uczest ni kom. 

Ra zem z ki bi ca mi zgro ma dzo ny mi
w miej sco wej re mi zie „kciu ki” za Ju -
sty nę trzy ma li: bia tlo ni sta Jan Zie mia -
nin, czte ro krot ny uczest nik zi mo wych
olim piad, oraz Zyg munt Ły żnic ki, wie -
lo krot ny uczest nik bie gów ma ra toń -
skich w USA. Nie za bra kło
przed sta wi cie li władz po wia to wych
i gmin nych: Ja na Pu cha ły, sta ro sty li -
ma now skie go, Ja na Cho rą gwic kie go,
prze wod ni czą ce go Ra dy Gmi ny Msza -
na Dol na, Bo le sła wa Ża by, wój ta gmi -
ny i je go za stęp cy – Ta de usza Klim ka,
a ta kże rad nych Ka si ny Wiel kiej i dy -
rek to rów szkół z te re nu gmi ny. Naj bar -
dziej wy ró żnia ją cą się gru pą by li
miesz kań cy Do mu Po mo cy „Dia na”
w Ka si nie Wiel kiej, któ rzy nie opu ści li
żad ne go star tu Ju sty ny. 

***
Dom Stra ża ka nie był je dy nym miej -

scem ki bi co wa nia Ju sty nie Ko wal czyk.
Stre fę ki bi ca w ba rze „U Ra fa ła” zor ga -
ni zo wał „Fanc lub” Ju sty ny. Wie lu ki bi -
ców oglą da ło też bie gi z udzia łem na szej
za wod nicz ki in dy wi du al nie, ro dzin nie
lub w gro nie przy ja ciół – w za ci szu wła -
snych do mów.

War to rów nież za zna czyć, że czte rech
miesz kań ców gmi ny i mia sta Msza na Dol -
na oso bi ście, na tra sach w So czi, oglą da ło
bieg Ju sty ny Ko wal czyk po zło to olim pij -
skie. Nie za bra kło ich też pod skocz nią
oraz na try bu nach to ru ły żwo we go w naj -
bar dziej emo cjo nu ją cych mo men tach star -
tów pol skich za wod ni ków.

– Szko da że Zi mo wa Olim pia da w So -
czi prze szła już do hi sto rii po nie waż do -
star cza ła nam wie lu wra żeń i ra do snych
prze żyć – mó wi li po ostat nim star cie Ju -
sty ny fa ni jej ta len tu.

Za zło ty me dal Ju sty nie Ko wal czyk
z ca łe go ser ca dzię ku je my i skła da my
gra tu la cje.

PIOTR LU LEK
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Gminni
szczypiorniści
Za wod ni cy Ol szów ki zwy cię ży li
w Mi strzo stwach Gmi ny Msza -
na Dol na w pił ce ręcz nej chłop ców,
a na po wia to wych za wo dach zdo by -
li ty tuł wi ce mi strzów. 

Gmin ne za wo dy od by ły się 21 mar -
ca w Miej skiej Ha li Spor to wej w Msza -
nie Dol nej. Po me czach gru po wych
w roz gryw kach o trze cie miej sce wy -
gra ła Ło stów ka (opie kun Ma ciej Po ta -
czek). W fi na le, po nie zwy kle za cię tym
me czu, w któ rym pro wa dze nie zmie -
nia ło się co chwi lę, Ol szów ka (Piotr
Ko wa lik) po ko na ła Ra bę Ni żną (Ro bert
Sła wec ki) 7-6. – Wiel ka szko da, że
w za wo dach po wia to wych nie mo gą
wy star to wać oby dwie dru ży ny, któ re
na to za słu ży ły – mó wi li na uczy cie le.
Na gro dy dla naj lep szych, ufun do wa ne
przez Urząd Gmi ny Msza na Dol na,
wrę cza li opie ku no wie dru żyn. 

Mi strzo stwa Po wia tu Li ma now skie -
go ro ze gra no z ko lei 27 mar ca, rów nież
w Miej skiej Ha li Spor to wej w Msza nie
Dol nej. Za wod ni cy z Ol szów ki, po po -
ko na niu Sta rej Wsi 1, Przy szo wej
i Słop nic 2 w fi na le ule gli Li ma no -
wej 3, zdo by wa jąc ty tuł wi ce mi strza
po wia tu.

Skład dru ży ny: Pa weł Wa cła wik (ka -
pi tan dru ży ny), Da wid Rut kow ski, Ja -
kub Czysz czoń, To masz Ni żnik, Da niel
Wa cła wik, Piotr Fu da la, Grze gorz Ko -
ściel niak, To masz Na wa ra, Ja ro sław Fu -
da la, Łu kasz Gac ko wiec, Kry stian
Rut kow ski, Piotr Po ta czek.

PIOTR KO WA LIK

Pierwsze w gminie
i trzecie w powiecie 
Dziew czę ta z Ol szów ki wy gra ły
gmin ne za wo dy w pił ce ręcz nej,
a na po wia to wych sta nę ły na trze -
cim miej scu po dium. 

14 mar ca w Miej skiej Ha li Spor to wej
w Msza nie Dol nej od by ły się Mi strzo -
stwa Gmi ny Msza na Dol na w pił ce
ręcz nej dziew cząt szkół pod sta wo wych.
Naj lep sza oka za ła się dru ży na z Ol -
szów ki (opie kun Piotr Ko wa lik), któ ra
po za cię tym me czu do pie ro po rzu tach
kar nych po ko na ła Łę to we (Ma ciej Po -
ta czek), trze cie miej sce zdo by ła Ka sin -
ka Ma ła 2 (Ma te usz Dą bro wa). Na gro dy
dla naj lep szych, ufun do wa ne przez
Urząd Gmi ny Msza na Dol na, wrę cza li
opie ku no wie dru żyn. 

Zwy cię ska eki pa za gra ła 18 mar ca
na Mi strzo stwach Po wia tu. Za wod nicz -
ki z Ol szów ki, po prze gra nej z Li ma no -

wą 3, po ko na ły Słop ni ce 1 i Msza nę
Dol ną 1, zaj mu jąc trze cie miej sce.

Skład dru ży ny: Mag da le na Ko ściel -
niak (ka pi tan dru ży ny), Jo an na Ga cek,
Ho no ra ta Bie ro wiec, Agniesz ka Star -

mach, Iza be la Woj tycz ko, Kin ga Gac ko -
wiec, Mar ce la Żu rek, Sa bi na Ku siak,
Mał go rza ta Ni żnik, Alek san dra Kar ciarz,
Ma ria Gac ko wiec, Syl wia Gac ko wiec.

PIOTR KO WA LIK



WWW.MSZANA.PL NASZA GMINA 39

SPORT

Z uwa gi na brak śnie gu Sek cja nar -
ciar ska LKS Wi tów Msza na Gór -
na za koń czy ła se zo n bar dzo
wcze śnie, bo już 15 mar ca. Za wod -
ni cy wy star to wa li 21 ra zy w Pu cha -
rze Pol ski oraz Mi strzo stwach
Pol ski. Za gra ni cą bra li udział w 10
star tach. Po nad to gim na zja li ści
uczest ni czy li w za wo dach szkol -
nych (4 star ty). Na le ży pa mię tać
rów nież o udziale Bo gu sła wa Gra -
cza w Pu cha rze Świa ta w Szklar -
skiej Po rę bie.

Tem po za wo dów by ło nie spo ty ka ne:
Olim pia da Mło dzie ży od piąt ku
do wtor ku w Za ko pa nem, śro da i czwar -
tek – Mło dzie żo we Mi strzo stwa Pol ski
w Szel men cie przy gra ni cy z Li twą
(800 km w jed ną stro nę), a od so bo ty
do wtor ku Mi strzo stwa Pol ski UKS.

Nie od by ły się Mi strzo stwa Pol ski Se -
nio rów – za bra kło chę ci, bo in ne za wo -

dy by ły roz gry wa ne. W osta tecz no ści
mo żna by ło ro ze grać te za wo dy w Sło -
wa cji tak, jak to zro bi li bia th lo ni ści i al -
pej czy cy. Plot ka mó wi, że ka dro wi cze
oba wia li się Bo gu sła wa Gra cza (37 lat),
któ ry na po cząt ku mar ca po ko nał ich
w za wo dach o Pu char Alp w Sło we nii.

Naj lep sze wy ni ki se zo -
nu 2013/2014

Klau dia Ko ło dziej – uczen ni ca 3 kl.
gim na zjum w Msza nie Gór nej zdo by ła
brą zo wy me dal pod czas Mi strzostw
Pol ski UKS, naj wa żniej szych za wo dów
dla tej ka te go rii wie ko wej.

3. miej sce w tych za wo dach nie by ło
przy pad ko we – przez ca ły se zon Klau -
dia zaj mo wa ła czo ło we miej sca: w Ja -
ku szy cach – trze cie i czwar te,
w To ma szo wie Lu bel skim – szó ste
i trze cie, w Su pra ślu dwa ra zy pierw sze,
ale w nie peł nej ob sa dzie, w Za ko pa nem
dru gie oraz w Fi na le Bie gu na Igrzy ska

– dru gie i pierw sze – a star to wa ły tu
wszyst kie naj lep sze bie gacz ki i bia th lo -
nist ki. War to do dać, że pod czas bie gu
Mi strzostw Pol ski, w któ rym za ję ła 3.
miej sce stra ci ła do pierwszej za wod -
nicz ki tyl ko 4 se kun dy!

Klau dia Ko ło dziej tre nu je bie gi nar -
ciar skie do pie ro drugi rok. Ma my na -
dzie ję, że naj lep sze wy ni ki przyj dą
w na stęp nych la tach.

Grze gorz Ko ściel niak – ju nior, uczeń
Szko ły Mi strzo stwa Spor to we go

w Szczyr ku – po do brych star tach je sie -
nią na nar to rol kach rów nież po czą tek se -
zo nu miał bar dzo uda ny – trze cie miej sca
zaj mo wał w za wo dach w Ja ku szy cach
i To ma szo wie Lu bel skim. Nie uda ły się
naj wa żniej sze za wo dy – Olim pia da Mło -
dzie ży w Za ko pa nem, na bar dzo krót kiej
tra sie, któ rą za wod ni cy po ko ny wa li wie -
lo krot nie. De cy zja o ro ze gra niu Olim pia -
dy w Za ko pa nem zo sta ła pod ję ta kil ka
dni przed roz po czę ciem – pla no wa no
w Wi śle i na si za wod ni cy przy go to wy -
wa li się na in nych tra sach – w Dusz ni -
kach i Ja ku szy cach. Grze gorz był siód my
w bie gu tech ni ką kla sycz ną i pią ty wraz
z Mi cha łem Skow ron kiem w szta fe cie
sprin ter skiej. Na ko niec se zo nu wró cił
na 3 miej sce i to w Za ko pa nem! Po zo sta -
łe za wo dy od wo ła no.

Mar ta Ja nia – uczen ni ca Szko ły Mi -
strzo stwa Spor to we go w Szczyr ku. Po -
dob nie jak Grze gorz, mia ła do bre
wy ni ki na nar to rol kach i zaj mo wa ła
miej sca w pierw szej szó st ce na po cząt -
ku se zo nu. Du żo na dziei da ły za wo dy
o Pu char TZN w Za ko pa nem, gdzie by -
ła czwar ta, tra cąc se kun dę do 2. miej sca.
Olim pia da Mło dzie ży by ła mniej uda -
na – siód me miej sce w bie gu tech ni ką
kla sycz ną i czwar te w szta fe cie sprin ter -
skiej z Ju sty ną Ko ło dziej.

Krótki sezon
narciarski 2013/2014

Plotka mówi, że kadrowicze
obawiali się Bogusława Gracza 
(37 lat), który na początku marca
pokonał ich w zawodach o Puchar
Alp w Słowenii.

Paulina Walczak
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Bo gu sław Gracz – tre nu je już 25 lat.
W tym se zo nie naj lep sze wy ni ki to 2.
miej sce w za wo dach FIS w Ro gli (Sło we -
nia) oraz 3. miej sce w za wo dach Sla vic
Cup na Sło wa cji, po któ rym zo stał po wo -
ła ny do ka dry Pol ski na Pu char Świa ta
w Szklar skiej Po rę bie. Wy star to wał w bie -
gu na 15km po ko nu jąc 10 ry wa li. Na ko -
niec se zo nu był dru gi w Za ko pa nem,
po ko nu jąc kil ku ka dro wi czów.

Ro bert Fa ron – naj star szy za wod nik
Pu cha ru Pol ski. La tem i je sie nią od krył
w so bie ta lent do bie gów gór skich. Star -
to wał co ty dzień w tych eks tre mal nych
za wo dach, zaj mu jąc czo ło we miej sca
w tym dru ży no we 1. miej sce w Mi strzo -
stwach Świa ta We te ra nów. Se zon nar -
ciar ski nie co słab szy od po przed nie go,
ale kil ka ra zy sta nął na po dium za wo -
dów Pu cha ru Pol ski. Naj bar dziej lu bi
dłu gie dy stan se, a w tym ro ku wszyst -
kie za wo dy by ły skró co ne ze wzglę du
na ma łe ilo ści śnie gu.

Pa try cja Wą cha ła i An na Ruc ka
za ję ły od po wied nio 7. i 8. miej sca pod -
czas Mło dzie żo wych Mi strzostw Pol ski
w Szel men cie zdo by wa jąc wa żne punk -
ty dla klu bu.

Szel ment to ośro dek nar ciar ski po ło -
żo ny mię dzy je zio rem Hań cza a gra ni -
cą z Li twą, ko ło Su wałk. Z gó ry
po pro wa dzo no tam 5 wy cią gów, któ re
by ły czyn ne do po ło wy mar ca. Z ośrod -

kiem tym zwią za ny jest miesz ka ją cy
w są sied niej miej sco wo ści Woj ciech
For tu na, nasz pierw szy zło ty me da li sta
olim pij ski w sko kach nar ciar skich.
Przy de ko ra cji zwy cięz ców wrę czał
swój wy da ny ostat nio al bum z re pro -
duk cja mi zdjęć. 

Pau li na Wal czak – uczen ni ca 3 kl.
Gim na zjum w Msza nie Gór nej. W dru -
gim se zo nie star tów do ga nia ła czo łów -
kę kra jo wą, zaj mu jąc miej sca
w czo ło wej dzie siąt ce. Naj więk szy suk -
ces za no to wa ła pod czas za wo dów w Su -
pra ślu, wy ko rzy stu jąc nie peł ną ob sa dę
i za ję ła 2. miej sce. W za wo dach wo je -
wódz kich by ła czwar ta.

Jo an na Wę glarz – naj lep sza za wod -
nicz ka z Ło stów ki. 5. miej sce za ję ła
w Su pra ślu, 6. w za wo dach wo je wódz -
kich w Biał ce Ta trzań skiej.

Oli wia Ko ło dziej – słab szy se zon
z po wo du za cho ro wań. Na za wo dach
wo je wódz kich by ła jed nak wy raź nie
lep sza od młod szych ko le ża nek i wy -
star to wa ła w szta fe cie szkol nej w Ogól -
no pol skiej Gim na zja dzie (siód me
miej sce).

Dru ży no we Mi strzo stwa Wo je wódz -
twa Ma ło pol skie go – 1. miej sce dla Gim -
na zjum w Msza nie Gór nej w skła dzie
– Klau dia Ko ło dziej, Pau li na Wal czak,
Jo an na Wę glarz, Oli wia Ko ło dziej, Mar -
ta Ko ło dziej czyk, Ju lia Paj dzik, Ju sty -
na Ma dej, Klau dia Ku bik, An na Za sad ni
i An na Woj ciar czyk.

Siódme miejsce sztafety
z Łętowego

Je sie nią przy star szych ko le żan kach
roz po czę ły ćwi cze nia nar ciar skie uczen -
ni ce kla sy szó stej Szko ły Pod sta wo wej
w Łę to wem. Po mi mo sła bej zi my i bra -
ku tre nin gów bez po śred nio przed za wo -
da mi wy star to wa ły w Ogól no pol skich
Igrzy skach w szta fe cie, zaj mu jąc siód -
me miej sce na 13. Jest to obie cu ją cy wy -
nik, bio rąc pod uwa gę, że in ne szko ły
znacz nie wcze śniej roz po czy na ją tre nin -
gi i wiek 12 lat jest do ce lo wym w ich
ka rie rze spor to wej. Skład szta fe ty: Mag -
da Mu rzyn, Ga brie la Da wiec, Zu zan -
na Ja rosz, Ewe li na Ko ło dziej.

KRZYSZ TOF JA ROSZ

. Z ośrodkiem tym związany jest
mieszkający w sąsiedniej
miejscowości Wojciech Fortuna,
nasz pierwszy złoty medalista
olimpijski w skokach narciarskich.

Klaudia Kołodziej Marta Jania


